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Morze Czerwone

Marynarka wojenna Egiptu poszukuje
tajemniczych statków zaminowujących

wodne szlaki
KAIR (PAP). Okręty egipskiej marynarki wojennej roz

poczęły patrolowanie Morza Czerwonego przez okrągłe 24

godziny w poszukiwaniu statków, które miałyby instalować

podwodne miny. Wcześniej Egipt zwiększył kontrolę ruchu
żeglugowego w Zatoce Sueskiej.

Jak wiadomo, na obu szlakach w ciągu minionych kilku

tygodni zostało uszkodzonych 1S statków na skutek tajem
niczych eksplozji.

Równocześnie w drodze na Morze Czerwone znajdują się
jednostki marynarki wojennej Stanów Zjednoczonych, Wiel
kiej Brytanii i Francji. W akcji odminowywania zapowie
działy także udział niektóre inne państwa zachodnie.

Uwagę obserwatorów zwraca fakt, że wszystkie kraje za
proszone przez Egipt i Arabię Saudyjską do wzięcia udziału
w tej operacji należą do NATO.

GDAŃSK (PAP). M/S „Józef Wybicki”, który 11 bm. na

Morzu Czerwonym na wschód od wyspy Jabal Zuąuar na
tknął się na minę, od 12 bm rano po przeprowadzeniu re
montu przez załogę, kontynuuje podróż. Na redzie Suezu
drobnicowiec PLO powinien zameldować się 17 bm. w go
dzinach wieczornych.

W stałym kontakcie radiowym z uszkodzonym statkiem,
a także innymi polskimi jednostkami płynącymi przez Morze
Czerwone są służby nawigacyjne PLO.

Irlandia Północna

W województwach płockim i włocławskim

Gospodarska wizyta
Wojciecha Jaruzelskiego

wśród żniwiarzy
WARSZAWA (PAP). Wśród

ciężko pracujących przy żni
wach rolników indywidual
nych, wśród załóg gospo
darstw uspołecznionych i pra
cowników technicznej oraz

handlowej obsługi wsi na te
renie województw płockiego
i włocławskiego przebywał 13
bm. z gospodarską wizytą I
sekretarz KC PZPR, premier,
gen. armii Wojcieeh Jaru
zelski. Premier interesował się
szczególnie przebiegiem trud

nych i spiętrzonych prac żni
wnych, sytuacją. produkcyjną
na wsi oraz . warunkami pra
cy i życia ludności rolniczej
w sezonie nasilonych robót
Polowych. Dzięki dużemu wy
siłkowi rolników, którzy pra
cują po kilkanaście godzin na

dobę przy zbiorach plonów,
tegoroczne opóźnione żniwa

przebiegają — przy słonecz
nej ostatnio pogodzie — szyb
ko i sprawnie.

Konsultacje
założeń CPR

na 1985 rok
WARSZAWA (PAP).

Trwają spotkania konsul
tacyjne założeń Centralne
go Planu Rocznego na

1983 r. przedstawicieli mi
nisterstw z przedstawicie
lami federacji związków
zawodowych, stowarzyszeń
naukowo-technicznych i
samorządów pracowni
czych. Realizowane są one

w ramach przedsięwzięć
przyjętych przez poszcze
gólne resorty. Spotkania te

przybliżają tym środowi
skom szczegółowe zagad
nienia oraz wzbogacają in
formację,- którą środowiska
wykorzystają m. in. w celu
przedstawienia własnych

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Mimo intensywnych opadów

Rozruchy w Belfaście
LONDYN (PAP). W niedzielę doszło w Belfaście do no

wych aktów przemocy. W wyniku starć policji z mani
festantami katolickimi jedna osoba zginęła, a 20 zostało
rannych. Ofiarą śmiertelną jest 22-letni Sean Downs, któ
ry padł trafiony kulą plastykową, w chwili, gdy policja
starała się ująć niejakiego Martina Galvina. Galvin, oby
watel USA, kieruje organizacją zwaną NORAID, która
stawia sobie za cel udzielanie pomocy ugrupowaniom ka
tolickim w Irlandii Północnej.

Policja zaatakowała, gdy Galvin, który ma zakaz wjaz
du na terytorium Irlandii Północnej, ogłoszony przez wła
dze brytyjskie, zaczął przemawiać na wiecu zwołanym
z okazji 13. rocznicy wydania przez Londyn aktu prawne
go uprawniającego do dokonywania aresztowań zapobie
gawczych (nie obowiązującego już od kilku lat). Naoczni
świadkowie utrzymują, że atak policji był nadzwyczaj
brutalny. Strzały do tłumu oddano z bezpośredniej odle
głości. Wiele dzieci i kobiet zostało stratowanych przez
ogarnięty paniką tłum Galvina nie udało się ująć, bo
wiem — jak podała partia Sinn Fein, którą uważa się za

polityczne skrzydło Irlandzkiej Armii Republikańskiej —

w chwili, gdy policja przypuściła atak, Galvina szybko
przebrano w mundur policjanta brytyjskiego, co pozwoli
ło mu wymknąć się z zagrożonej strefy. Ponadto zapew
niono obecność osób uderzająco podobnych do Galvina.

Artyleria chińska nadal ostrzeliwuje
przygraniczne miejscowości wietnamskie
HANOI (PAP). Wietnamska agencja VNA informuje, że

w rejonie granicy wietnamsko-chińskiej utrzymuje się stan

napięcia. W okresie od 3 do 12 sierpnia, artyleria chińska

kontynuowała ostrzeliwanie wsi i miasteczek położonych na

północy wietnamskiej prowincji Hatuen. Spowodowało to

ofiary śmiertelne wśród mieszkańców tych regionów, a tak
że poważne straty materialne. Jednocześnie strona chińska

wysyłała na terytorium Wietnamu grupy dywersantów i

szpiegów. Agencja VNA stwierdza, że wietnamskie siły zbroj
ne przy pomocy miejscowej ludności, zadają dotkliwe ciosy
tym, którzy naruszają granice Wietnamskiej Republiki Socja
listycznej.

Bonn

Napad na ambasadę Afganistanu
KABUL (PAP). Agencja Bachtar podała, że Ministerstwo

Spraw Zagranicznych Afganistanu przekazało ambasadzie
RFN w Kabulu notę, wyrażającą zdecydowany protest w

związku z napadem na przedstawicielstwo Afganistanu w

Bonn, dokonanym w miniony czwartek przez grupę kontrre
wolucjonistów afgańskich.

Dokument ten podkreśla, że kontrrewolucjoniści afgańscy
w obecności policji zachodnioniemieckiej zaatakowali amba
sadę. W czasie napadu kilku pracowników placówki odniosło
rany. Zginęły też dokumenty służbowe

MSZ Afganistanu zwróciło uwagę, że ambasada tego kraju
w Bonn w ciągu ostatnich 5 lat była już po raz drugi obiek
tem ataku oraz że władze RFN zajmują wrogie i prowoka
cyjne stanowisko wobec Afganistanu.

Nota zawiera żądania natychmiastowego wyjaśnienia oko
liczności incydentów, ukarania sprawców oraz zwrócenia
skradzionych dokumentów. MSZ Afganistanu zażądało też od
władz RFN podjęcia niezbędnych kroków, zapobiegających
powtórzeniu się tego rodzaju akcji.

Belgia

Zerwanie ważnego kontraktu z ZSRR
BRUKSELA (PAP). Pod naciskiem Stanów Zjednoczonych

rząd belgijski postanowił cofnąć pozwolenie na sprzedaż
Związkowi Radzieckiemu skomputeryzowanej obrabiarki,
zmuszając jej producenta — belgijską firmę Pegard do zer
wania kontraktu z ZSRR.

Decyzję podjęto w wyniku waszyngtońskich „konsultacji”
belgijskiego ministra obrony Freddy’ego Vrevena z szefem

Pentagonu Casparem Weinbergerem. USA zażądały od Bel
gów zerwania kontraktu przez wzgląd na rzekomo „strate
giczny” charakter sprzedawanej obrabiarki. Rząd belgij
ski ugiął się pod presją, mimo że podczas podpisywania umo
wy między Pegardem a ZSRR w 1982 r. nikt w Brukseli nie

zgłaszał zastrzeżeń w tej sprawie, a raport niezależnej ko
misji — sporządzony niedawno na zamówienie rządu — wy
kazał, iż obrabiarka nie ma w sobie nic „strategicznego”.

W Belgii zwraca się uwagę, że to poważne naruszenie zo
bowiązań handlowych może mieć negatywne następstwa
dla całokształtu stosunków gospodarczych Belgii ze Związ
kiem Radzieckim i innymi krajami socjalistycznymi.

Nikaragua

Wzrasta zagrożenie ze strony USA
HAWANA (PAP). Obecność jednostek amerykańskiej ma

rynarki wojennej u wybrzeży Ameryki Środkowej oraz wojsk
amerykańskich w Hondurasie stanowi poważne zagrożenie
dla Nikaragui — powiedział koordynator Rządowej Rady
Odrodzenia Narodowego D. Ortega.

3 jednostek marynarki USA z baz na Flo-rydzie i z Wir-
Hinii z 2100 marynarzami na pokładzie zdąża w rejon zato
ki Fonseca, do wybrzeży Nikaragui, Salwadoru i Hondurasu.
Ich obecność w tym rejonie zachęca kontrrewolucjonistów do
Wznowienia ataków w celu obalenia rządu sandinowskięgo.
Jednostki amerykańskie mogłyby' również być wykorzysty
wane jako okręty macierzyste dla kontrrewolucjonistów, któ-

rzy atakowaliby cele na wybrzeżu z szybkich łodzi patrolo
wych.

Zboże znika z pól

Stanisław Olcnder z Kli
montowa chwali tegoroczne
plony. Fot. OTTO LINK

(Inf. wł.). Przelotne, ale bar
dzo intensywne opady opóź
niają i tak już przedłużające
się żniwa. Niektórzy rolnicy
twierdzą, że są to kradzione
z pól snopy. Mimo tych trud
ności zboża jednak ubywa z

pól i coraz więcej jest go w

magazynach PZZ oraz gmin
nych spółdzielni.

Większość rzepaku została
już wysuszona i przesłana do
tłuszczami. Jak nas poinfor
mował dyrektor Okręgowego
Przedsiębiorstwa Przemysłu
Zbożowo-Młynarskiego w Kra
kowie mgr Bogusław Ko
zieł w suszeniu rzepaku po
mogły cukrownie Chybie i
Lubna. Do magazynów, a tak
że do suszarń trafiły dotych
czas niewielkie ilości zbóż,
głównie jęczmienia i żyta. Do
tychczas z terenu, wojewódz

twa krakowskiego skupiono
około 1 tys. ton, z tarnowskie
go około 500 t, a w bielskim
300 ton zboża. Ziarno to jest
natychmiast suszone i- czysz
czone oraz wysyłane do mły
nów, skąd jako mąka trafia
do piekarń.

Suszeniem ziarna kwalifi
kowanego zajmuje się też m.

in. Hodowla Buraka Pastew
nego, Oddział w Niedźwiedziu.
Dotychczas dostarczono tam z

gospodarstw państwowych 260
t jęczmienia z czego 30 t
skierowane zostało do atestu,
z przeznaczeniem do siewów
Jak nas informuje dyrektor
Oddziału HBP Władysława
Lasoń w tym roku oczyszczal
nie wysuszą i przekażą do sie
wu około 600 t jęczmienia i
1 tys. t pszenicy. (cm)

Fotoreportaż ze żniw na

stronie czwartej.

W lipcu

Stopniowa poprawa

sytuacji gospodarczej
WARSZAWA (PAP). W lip

cu br. sytuację gospodarczą
kraju charakteryzowały nastę
pujące zjawiska:

— produkcja przemysłowa
i budowlano-montażowa oraz

przewozy transportem uspołe
cznionym były wyższe niż w

lipcu ub. roku, przy czym w

przemyśle i budownictwie w

porównaniu z czerwcem br.
nastąpiło — podobnie jak w

latach poprzednich — sezono
we obniżenie produkcji;

— wydajność pracy w prze
myśle i budownictwie była
wyższa niż w lipcu ub. roku;

— chłody i deszcze spowo
dowały opóźnienie rozpoczę
cia żniw i skupu zbóż, ocenia
się jednak, że zbiory przebie
gają pomyślnie;

— skup żywca i mleka był
wyższy niż w lipcu ub. roku,
niższy natomiast był skup jaj;

— liczba mieszkań odda
nych do użytku przez budo
wnictwo - mieszkaniowe była
większa niż w lipcu ub. roku;

— obroty handlu zagranicz
nego wzrosły zarówno w eks
porcie jak i w imporcie; w

obrotach z krajami socjalisty
cznymi wzrosła nadwyżka
importu nad eksportem, w o-

brotach z krajami kapitalisty
cznymi zwiększyła się nad

wyżka eksportu nad impor
tem;

— utrzymywał się wysoki
wzrost przychodów pienięż
nych ludności, wzrosła rów
nież sprzedaż detaliczna to
warów, zwłaszcza nieżywno-
ściowych.

*

Kolejny komunikat GUS
informuje o stopniowej po
prawie sytuacji gospodarczej.
Tendencja rozwojowe, które
tak wyraźnie zarysowały się
w poprzednich miesiącach,
mają już charakter trwały.
Było to widoczne również w

lipcu, który tradycyjnie w ca
łym przemyśle jest miesią
cem urlopowym. W tym cza
sie w wielu zakładach załogi
udają się na wczasy, a pracu
ją tylko brygady remontowe

dokonujące okresowych prze
glądów maszyn, i urządzeń.
Tłumaczy to pewien spadek
produkcji w stosunku do
czerwca br. Cieszy natomiast
jej znaczny wzrost (o 4,3
proc.) w porównaniu z lipcem
ub. r., w tym zwłaszcza w

przemyśle przetwórczym (o
5,4 proc.).

Korzystnym zjawiskiem jest
także stosunkowo dobre — le-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Kraków serdecznie powitał
delegację KC KPZR

W programie liczne spotkania z załogami robotniczymi
(Inf. wł.). Wczoraj do Kra

kowa 'przybyła ze Związku
Radzieckiego delegacja, w

skład której wchodzą człon
kowie Komitetu Centralnego
KPZR i Centralnej Komisji
Rewizyjnej KPZR, Bohatero
wie Pracy Socjalistycznej.
Przewodniczy jej Jewgienij
Iwanowicz Klenczenko — ślu
sarz narzędziowy w Zjedno
czeniu Produkcyjnym Mińskie
Zakłady Traktorowe im. W. I.
Lenina. W skład delegacji
wchodzili ponadto: Aleksan
der Jakowiewicz Kolesnikow
— brygadzista kompleksowej
brygady górniczej Kopalni
Młoda Gwardia Zjednoczenia
Krasnodon Ugol obwód

woroszyłowgradzki, Wasilij
Michajłowicz Matychin —

brygadzista elektryków Woł-
źańskich Zakładów Samocho
dowych im. 50-leęia ZSRR,
Władimir Porfirjewicz Ticho-
mirow — tokarz precyzyjny
(DOKOŃCZENIE N A STR. 2)

Goście składają kwiaty na grobach żołnierzy radzieckich
obok Barbakanu. Fot. OTTO LINK

Polemika G. Arbatowa z H. Kissingsrem na łamach „ftwiW

„A co, jeżeli nie pokój?”
MOSKWA, WASZYNGTON wyborczej, Kissinger wysuwa przez prezydenta Reagana.

(PAP). Były sekretarz stanu pogląd, iż USA nie ponoszą Kissinger twierdzi, że główną
USA Henry Kissinger opu- winy za zaostrzenie sytuacji przyczyną zaostrzenia się sy-
blikował ostatnio na łamach i za eskalację groźby wojny tuacji i narastania groźby ka-
dziennika „Washington Post” nuklearnej, a jeżeli już, to tastrofy jądrowej jest „posta-
artykuł, zatytułowany „Po- bardzo- niewielką. Według wa Rosjan”.
kój nie jest jedynym celem”. H Kissingera jedynym grze- Polemizując z poglądami H.

Uwzględniając okoliczność, że cheni rządu USA jest ..ostry Kissingera wybitny politolog
problem wojny i pokoju sta- ton retoryki antyradzieckiej radziecki, czołowy ekspert ds.

je się dla amerykańskiej opi- i brak konsekwentnego po- stosunków radziecko-amery-
nii publicznej najważniejszym dejśoia w wypracowywaniu kańskich Georgij Arbatow
celem polityki zagranicznej i założeń polityki”, przy tym pisze w komentarzu „A co,

tym samym jedną z najważ- wyłącznie na wczesnych eta- .

riiejszychLkwestii walki przed- pach sprawowania władzy (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

PAP przypomina

Stanowisko episkopatu USA

w kwestii zbrojeń nuklearnych
W związku z wizytą w na- głośnego w całym świecie do-

szym kraju arcybiskupa Chi- kumentu.
cago, kardynała Josepha L. Katoliccy biskupi amery-
Bernardina, aktywnego działa- kańscy wypowiedzieli się w

cza Ruchu Obrońców Pokoju, nim m. in. za zamrożeniem

współautora opublikowanego zbrojeń nuklearnych, zawar-

w maju ub. roku listu rzymsko- ciem układu o rezygnacji z u-

katołickich biskupów amery- życia broni atomowej jako
kańskich w sprawie pokoju i strona pierwsza oraz przeciw-
wojny w epoce atomu, warto
przypomnieć główne tezy tego (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

„Dowcipy" Reagana
WASZYNGTON (PAP). Prezydent Reagan pozwolił sobie

znów na wypowiedź zupełnie nie licującą z godnością od
powiedzialnego prezydenta wielkiego mocarstwa W czasie
próby mikrofonowej przed wypowiedzią radiowa oświadczył
mianowicie: „Rodacy Amerykanie. Mam przyjemność zako
munikować luam, że właśnie podpisałem ustawę delegali
zującą Rosję po wsze czasy. Bombardowanie zaczyna się za

pięć minut”.

Amerykańska agencja Associated Press robi dobra minę
do złej gry i nazywa wypowiedź prezydenta „żartem”. Ob
serwatorzy przypominają, że Reagan już raz popisał się w

czasie próby mikrofonowej tego typu żartem, w którym
obraził rząd polski.

Formalnie biorąc wypowiedzi te nie były przeznaczone do'

użytku publicznego, ale Reagan doskonale wie, że nagrane
na,taśmę zostaną natychmiast wykorzystane przez techników
i dziennikarzy — którzy je słyszeli — co prawda nieoficjal
nie, ale z nie mniejszą siłą.

Zaostrza się spór między Watykanem
a księżmi - członkami rzędu Nikaragui

MEKSYK, WATYKAN (PAP).
Minister kultury Nikaragui,
wybitny poeta, a zarazem

członek zakonu trapistów,
ksiądz Ernesto Cardenal o-

świadczył, że ani on, ani po
zostali księża wchodzący w

skład rządu tego kraju nie
podadzą się do dymisji.

Wypowiedź Ernesto Carde
nala wiąże się z ogłoszonym w

sobotę w Watykanie komuni
katem prasowym, w którym
przypomina się, iż nowy ko
deks prawa kanonicznego za
brania księżom „pełnienia
funkcji publicznych, które o-

znaczają udział w sprawowa
niu władzy cywilnej”. Komu
nikat ten podkreśla również,
że władze kościelne od 5 lat
nalegają na księży nikaragu-
ańskich, aby porzucili funkcje
państwowe.

„Z racji obowiązków, jakie
chrześcijanie mają wobec bie
dnych i wobec rewolucji bie
dnych, jesteśmy gotowi przy
jąć jakiekolwiek sankcje, ja
kie zostaną na nas nałożone”
— podkreślił ks. Ernesto Car
denal w wywiadzie dla nika-
raguńskiego dziennika „Barri-
cada”, który ukazał się w nie

dzielę. — „Nie zrezygnujemy ze

służenia ludowi na stanowi
skach rządowych, które nam

zostały wyznaczone”. Ksiądz
Cardenal ujawnił też. że Wa
tykan dał czterem księżom
nikaraguańskim termin do
końca tego miesiąca, aby po
dali się do dymisji, W prze
ciwnym razie — jak sądzą ko
mentatorzy — księża ci mo
gą zostać zawieszeni w czyn
nościach kapłańskich.

Oprócz wspomnianego ks.
Ernesto Cardenala. w rządzie

(DOKOŃCZENIE NA STR, 2)

„Izrwiestia”

Sprawa Anionowa
— domysły

zamiast poszlak
MOSKWA (PAP). Włoski

kodeks postępowania karnego
zakazuje wykorzystywania ja
ko dowodu w trakcie proce
su sądowego zeznań osoby o-

skarżonej lub skazanej, doty
czących innych osób —

stwierdza dyrektor Instytutu
Państwa i Prawa Akademii
Nauk ZSRR Władimir Ku-
driawcew w artykule „Spra
wa Antonowa — domysły za-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Na młodzieżowym obozie, Fot. OTTO LINK

Tragiczna katastrofa kolejowa w RFN
BONN (PAP). Tragiczna

katastrofa kolejowa wydarzy
ła się w niedzielę, ok. godz.
21.30, przed wjazdem na sta
cję w Heilbronn (RFN) oko
ło 50 km na północ od Stutt
gartu.

Pędzący z wielką prędko
ścią pociąg ekspresowy Stutt
gart — Hamburg — Kilonia
wykoleił się, powodując śmierć

co najmniej trzech osób i
ciężkie zranienie przeszło 30
pasażerów. Wyleciało z szyn
6 z 9 wagonów.

Zaklinowane wagony, ro
zerwane podwozia, rozkawał
kowane dachy wagonów, ję
ki rannych i porażonych Szo
kiem — oto sceneria tej noc
nej katastrofy. Rozbite wago
ny (sypialne i kuszetkowe)

zatarasowały biegnącą wzdłuż
torów ulicę, co ogromnie utru
dniało akcję ratunkową. Ran
nych trzeba było przenosić gó
rą przez nasyp kolejowy. Dla
trzech osób: pasażera i dwóch
kolejarzy pomoc przyszła za

późno. Według danych Czer
wonego Krzyża poniosło
śmierć 5 osób. 10 osób uważa
się za zaginionych.

Czas i chuligani wygrali ze smokiem

Dlaczego bestia
nie zionie ogniem?

(INF. WŁ.) Kiedyś przed wiekami krakowskiego smoka
bali się wszyscy, dziś nie straszy on nawet najmłodszych,
którzy często wdrapują się na niego, pozując rodzicom do
pamiątkowych zdjęć — zwłaszcza odkąd przestał zionąć
ogniem. Od miesiąca kpią z groźnego smoka turyści i kra
kowianie a dziewice nie muszą obawiać Się kary pożarcia za

dochowywanie wierności cnocie. Spokój ten zawdzięcza mia
sto tak zwanym „elementom”, którzy pobliże smoczej jamy

(DOKOŃCZENI! NA STR. »

W ubiegłym tygodniu

87 śmiertelnych ofiar

wypadków drogowych
WARSZAWA (PAP). W mi

nionym tygodniu wydarzyły
się 741 wypadki drogowe. 87
osób zginęło, a 847 odniosło
obrażenia. Wśród ofiar śmier
telnych najwięcej, bo 29, było
osób kierujących pojazdami
jednośladowymi. Najczęstszą
przyczyną wypadków była
nieostrożna, wręcz brawurowa
jazda, często po wypiciu alko
holu.
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Dalekopisem z kraju...
(d) GŁÓWNA Inspekcja

Terenowa rozpoczęła 13 bm.
kontrolę kompleksową wo
jewództwa płockiego. Kon
trolą objęte zostaną najważ
niejsze dziedziny życia go
spodarczego 1 społecznego re
gionu, mające wpływ na

sposób i poziom bytowania
obywateli.

DOBIEGŁY końca tego
roczne Dni Gdańska i towa
rzyszący im po raz 13. „Jar
mark Dominikański”. Szacu
je się, że przez 16 dna w tej
imprezie uczestniczyło bli
sko 2,5 min gości, mieszkań
ców Trójmiasta oraz tury
stów i wczasowiczów z całe
go kraju a także wielu za
granicznych.

Obroty w czasie „Jarmar
ku Dominikańskiego” wy-.
niosły blisko 500 min żł.

WCZORAJ przy Dworcu
Morskim w Gdyni zacumo
wał . „Stefan Batory”, który
powrócił z kolejnego rejsu
liniowego do Kanady.

Z Montrealu nasz transa
tlantyk zabrał 654 pasaże
rów, z których większość
stanowili przedstawiciele
Polonii amerykańskiej.

OD 9 BM. trwa w Białym
Borze w woj. koszalińskim

czwarty maraton taneczny,
w którym biorą udział pary
taneczne z całej Polski. Do

godzin rannych U bm, tań
czyły trzy pary, w tym re
kordziści Polski z Zielonej
Góry Beata Grabowska i An
drzej Gliwa. Pary te prze
tańczyły już ponad 90 go
dzin, to jest o piętnaście go
dzin więcej niż wynosi do
tychczasowy rekord Polski
w maratonie tanecznym.
Tańczące pary zamierzają
przetańczyć równe sto albo i

więcej godzin.
NA TERENIE całego kraju

utrzymuje się znaczne zagro
żenie pożarowe. Tylko od 10
do 12 bm., odnotowano 442

pożary, których najwięcej,
- bo 186, wystąpiło w indywi
dualnych gospodarstwach
rolnych. Kilkadziesiąt poża
rów miało też miejsce w bu
dynkach mieszkalnych, a

jeden zakończył się tragicz
nie. 12 bm. w Kielcach 77-
letnia Anfisa K. zapomniała
wyłączyć z kontaktu grzałkę
elektryczną; stało się to

przyczyną pożaru, w którym
nieostrożna kobieta poniosła
śmierć.

WE WROCŁAWIU zorga
nizowano międzynarodową
wystawę filatelistyczną kra
jów socjalistycznych „Socphi-
lex-84 Wrocław”. Imprezą
towarzyszącą będzie „poczta
połowa”, której trasa biegnie
„szlakiem walk Ludowego
Wojska Polskiego”.

...i ze świata
AMERYKAŃSKI okręt

podwodny o napędzie atomo
wym znalazł się w niedzielę
w bazie brytyjskiej mary
narki wojennej w Holy
Loch w Szkocji, po tym jak
na Morzu Irlandzkim prze
stał pracować jego silnik.

Okręt „Nathanael Greene”,
może przewozić 16 rakiet

wyposażonych w głowice a-

tomowe.

UBIEGŁĄ niedzielę papież
Jan Paweł II spędził wśród

rybaków włoskich. Najpierw
odprawił mszę w mieście Fa-

no, w środkowej części
Włoch, poświęcając homilię
pracy rybaków, a następnie
kutrem rybackim udał się
na wyspę Adria.

Z KOLOMBO napływają
wiadomości o dalszym pogar
szaniu się sytuacji w Sri
Lance. Separatyści tamilscy
nasilili w ostatnich dniach

partyzantkę w północnej
części wyspy, dokonując wie
lu zamachów bombowych i
ataków na posterunki woj
ska i policji.

W LENGHORN, w północ
no-wschodnich Włoszech, w

rodzinnym mieście AMADEO
MODIGLIANIEGO, wysta
wiono znalezione niedawno
dwie rzeźby tego artysty,
który powszechnie znany
jest głównie jako malarz.

Rzeźby w kamieniu, przed
stawiające w typowym dla

niego stylu głowy kobiece,
dołączono do trwającej już
wystawy dzieł Modiglianiego
w muzeum Villa Maria, u-

pamiętniającej stulecie uro
dzin tego twórcy.

Wspomniane rzeźby wyło
wiono z błotnistego dna ka
nału, przechodzącego przez
Lenghorn. Władze miejskie
zleciły te poszukiwania, aby
zweryfikować krążące le
gendy o tym, że Modigliani

pod wpływem nieprzychyl
nych krytyk powrzucał nie
które ze swoich rzeźb do

tego kanału, zanim opuścił
swe rodzinne miasto w 1909
roku, udając się do Paryża.

W PEKINIE podano do
wiadomości, że w wyniku
klęsk żywiołowych, które
dot' ęły ten kraj, poniosło
w tym roku śmierć 1.800 o-

sób, zaś 9000 odniosło obra
żenia. Najtragiczniejsze skut
ki spowodowały ulewne de
szcze, kt^re dały się we

znaki zwłaszcza wzdłuż bie
gu największej chińskiej
rzeki Jangcy.

ROZGŁOŚNIA w Madrycie
podała w poniedziałek rano,
że ekipom ratunkowym uda
ło się wyłowić zwłoki 18

marynarzy z trawlera hisz
pańskiego, który w piątek
zatonął ok. 100 km na po
łudnie od Las Palmas, naj
większego miasta Wysp Ka
naryjskich.

Spośród 28 członków zało
gi, uratować udało się tylko
jedną osobę.

CO' NAJMNIEJ 50 osób u-

tonęło w niedzielę na jednej
z rzek w stanie Bihar, we

wschodnich Indiach, na sku
tek zatonięcia statku. Przy
puszcza się, że przeładowany
pasażerami statek wpadł na

podwodną skałę.
POLICJA nowojorska are

sztowała w porcie brookliń-
ski-m dwóch Kolumbijczy
ków, którzy usiłowali prze
mycić 16 kg kokainy na te
rytorium Stanów Zjednoczo
nych. Oblicza się, że narko
tyk dałby 7,5 min zysku, ze

sprzedaży ulicznej.
Aresztowani wyposażyli

się w sprzęt nurków pod
wodnych i drogą podwodną
przetransportowali kokainę
ze statku . kolumbijskiego,
„Republśca de Colombia”.

oszenia owe

SKODĘ — sprzedam. Tel. S3-S1-42.

g-20458

W okolicach Woli Justowskiej
zaginął czarny duży pies rasy no-

wofun.la.nd. Znalazcę czeka nagro
da. Tel. 22-20-iil wewn. 267.

g-20538
WOZNIAK Józef, jam. Wieruszy-
ce 2, zgubił prawo jazdy kat. II,
wydane przez Prezydium Powiato
wej Rady Narodowej w Bochni.

g-20528
SPRZEDAM kopię barokowego
obrazu (kwiaty), oryginał w Mu
zeum Czartoryskich. Nowy Sącz,
teł. 203-79. S-15750

GROCHOT Zbigniew zam. Lima
nowa, ul. Świerczewskiego 94/45
zgubił prawo jazdy kat. ABCE 'nr
3691/75 wydane przez Urząd Miasta
i Gminy Limanowa. S-15749

MOTOROWER trzykołowy Simson
DUO 4 w bardzo dobrym stanie
— sprzedam. Piwniczna tel. 204.

S-15748

GOSPODARSTWO 5 ha, budynki
drewniane do remontu — sprze
dam. Władysław Sikora, Frzyszo-
wą 150 gm. Łukowica.

PORSCHE 924, Mały — stan ideal
ny — sprzedam. Stary Sącz, tel.
746. ' S-1S744

państwowy dom pomocy społecznej
DLA DOROSŁYCH W KRAKOWIE,

ul. M. Reja 8

zatrudni natychmiast
PIELĘGNIARKI
SALOWE

Możliwość zakwaterowania w hotelu pracowniczym.

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE
w Krakowie

zatrudni natychmiast
na korzystnych warunkach płacowych

następujących pracowników;
ES specjalistów d's elektrycznych (z uprawnieniami)
gg specjalistów dzs budowlanych (z uprawnieniami)

specjalistów d/s zaopatrzenia
specjalistów d/s technicznych
specjalistów d/s eksploatacji

IŚS specjalistę d's organizacji zarządzania
dyspozytorów ruchu
st. mistrzów

S2 kierowników magazynów
MPK zapewnia:
— wysokie zarobki
— dodatki stażowe 1 gratyfikacje jubileuszowe
— nagrody z zysku

.

— ekwiwalent za węgieł
— bilety wolnej jazdy środkami komunikacji

miejskiej dla pracowników i członków ich rodzin
— szeroki zakres świadczeń socjalno-bytowych
— dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelu

robotniczym lufo dowóz do pracy

Bliższych informacji udziela oraz zgłoszenia przyj
muje Dział Kadr MPK Kraków, ul. Brożka 3, tel.
66-42-65.

Stopniowa poprawa

sytuacji gospodarczej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

psze niż w ubiegłym roku —

zaawansowanie wykonania
zadań rocznych. Warto przy
tym odnotować, ii w minio
nych 7 miesiącach liczący się
wzrost produkcji osiągnięto
praktycznie we wszystkich
gałęziach przemysłu. Znala
zło to wyraz m. in. w zwięk
szonych dostawach na rynek
wielu poszukiwanych artyku
łów, np. lodówek, pralek, o-

pon i akumulatorów.
Gospodarce naszej wiele

jednak brakuje do osiągnię
cia stanu równowagi ekono
micznej. W tym miejscu trze
ba zwrócić uwagę zwłaszcza
na stosunkowo duży wzrost

przeciętnych wynagrodzeń
miesięcznych oraz na dalszy

przyrost przychodów pienięż
nych ludności — większy niż
przyrost wydatków. Znajduje
to swoje odbicie na rynku.
Wprawdzie dostawy wielu
przemysłowych towarów ryn
kowych zostały zwiększone,
ale popyt na te wyroby był
nadal nie zaspokojony, przy
wzrastającym poziomie przy
chodów pieniężnych ludności.
Odnotowując więc dalszą po
prawę sytuacji produkcyjnej
w przemyśle, musimy zdawać
sobie sprawę, iż walka z in
flacją, batalia o równowagę
ekonomiczną w dalszym ciągu
pozostaje jednym z podsta
wowych problemów gospodar
czych. Wygranie tej batalii
wymagać będzie od nas szcze
gólnych wysiłków, a nawet

wyrzeczeń.

Stanowisko episkopatu USA

w kwestii zbrojeń nuklearnych
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ko głoszonym przez Waszyng
ton koncepcjom „ograniczonej
wojny jądrowej”.

Według biskupów, oba naj
większe mocarstwa zgroma
dziły w swych arsenałach
środki zdolne wielokrotnie
zniszczyć całą planetę, znacz
nie wykraczające poza potrze
by „wystarczającego odstra
szania”. Dlatego niezbędne jest
zawarcie porozumień w spra
wie wstrzymania prób, pro
dukcji i rozmieszczania no
wych systemów broni atomo
wej oraz zakończenie rokowań
w sprawie całościowego ukła
du o zakazie prób z bronią
jądrową.

Z moralnego punktu widze
nia — stwierdzili biskupi —

nie można zaakceptować zabi
jania niewinnych ludzi w ra
mach (obowiązującej w NATO)
strategii „nuklearnego odstra
szania”. Przedstawiciele rządu
USA przyznali w rozmowach,
że mają nadzieję, iż wymiana
ciosów atomowych może mieć
charakter ograniczony, są je
dnak gotowi odpowiedzieć, je
śli uznają to za niezbędne, u-

derzeniem odwetowym na

skalę masową. Równocześnie
biskupi zwrócili uwagę, że li
teratura fachowa oraz oświad
czeń w osobistości ściśle zwią

zanych z amerykańska strate
gią atomową, mówią wyraź
nie, iż ewentualna wojna ato
mowa miałaby charakter nie
ograniczony.

Biskupi podkreślili, że pod
czas wymiany ciosów atomo
wych granica pomiędzy celami
wojskowymi a cywilnymi ule
ga zatarciu, jest niemożliwa
do utrzymania. Dlatego —

oświadczyli — nie możemy
uznać polityki atomowego od
straszania jako podstawy u-

trzymania pokoju.
Nic dziwnego, że komenta

torzy niemal zgodnie odczytali
sformułowania zawarte w li
ście jako weto dla polityki mi
litarnej prezydenta Reagana.
Mimo nacisków z Białego Do
mu. biskupi reprezentujący 51
milionów amerykańskich ka
tolików skrytykowali politykę
zbrojeń prowadzoną przez Wa
szyngton, opowiedzieli się za

zamrożeniem potencjałów bro
ni nuklearnej obu najwięk
szych mocarstw oraz przyję
ciem przez te mocarstwa zo
bowiązania, że nie sięgną po tę
broń jako strona pierwsza (ta
kie samo stanowisko zajmuje
w tych kwestiach Związek Ra
dziecki) oraz napiętnowali o-

bowiązującą w NATO doktry
nę „atomowego odstraszania”,
która zakłada sięgnięcie pier
wszemu po broń atomową.

„A co, jeżeli
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

jeżeli nie pokój?”, zamiesz
czonym w poniedziałek przez
„Prawdę”, iż polityka USA
grzeszy nie tylko nadmiarem
retoryki antyradzieckiej i
brakiem konsekwentnego po
dejścia. Co do tego ostatnie
go, to w poczynaniach rządu
Reagana od samego początku
przejawiało się konsekwentne
podejście antyradzieckie. Po
za tym błędne i niebezpiecz
ne w polityce USA nie są
tylko „nieprzemyślane słowa”.
Stany Zjednoczone obrały li
nię polityczną, zmierzającą do
osiągnięcia przewagi militar
nej nad ZSRR, do eskalacji
wyścigu zbrojeń i stworzenia
potencjału, który — jak się
łudzą — pozwoli prowadzić
wojnę jądrową, przeżyć im, a

nawet wygrać.
Ta złudna linia polityczna

nie jest retoryką, lecz całym
systemem konkretnych, real
nych i odczuwalnych poczy
nań: rekordowe budżety woj
skowe, nowe systemy broni,
nowe koncepcje strategiczne i
— naturalne przy takiej po
lityce — zerwanie rokowań
na temat ograniczenia zbro
jeń.

Drugim kłamstwem jest to,
że niebezpieczna dla pokoju
linia polityczna ograniczała
się zaledwie do wczesnych

nie pokój?"
etapów sprawowania władzy
przez prezydenta Reagana. W

porównaniu z pierwszymi la
tami jego rządów zmieniło
się zaledwie jedno — rząd
przestał być tak szczery, jak
dawniej, kiedy w ważnych
dokumentach i wypowiedziach
stawiał sobie za cel zdobycie
przewagi militarnej nad
ZSRR, kiedy publicznie na
woływał do „krucjaty” prze
ciwko ZSRR i kiedy groził
„wyrzuceniem” tego „impe
rium zła” na „śmietnik hi
storii”.

Obecnie w wystąpieniach
publicznych unika się tego ro
dzaju oświadczeń i nawet
czasami mówi się o chęci po
prawy stosunków z ZSRR,
prowadzenia rozmów w imię
pokoju i rozbrojenia. Jed
nakże czyny i założenia poli
tyczne nie uległy zmianie.
Wydatki na cele wojskowe
zwiększają się nadal, rząd nie
zrezygnował z żadnego pro
gramu militarnego i nawet na

tych rokowaniach, do których
pod presją opinii publicznej
USA powróciły, kraj ten u-

czynił wszystko, by nie dopu
ścić do osiągnięcia porozu
mienia. Wszystkie inicjatywy
USA zgłaszane na forum ro
kowań formułowano celowo
tak, by były one nie do przy
jęcia dla Związku Radzieckie
go.

Kraków serdecznie powitał

delegację
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Elektromechanicznych Zakła
dów im. W. I. Lenina w Mo
skwie i Raisa Siłantjewna
Udalaja — robotnica (nitowa-
czka) w Nowosybirskich Za
kładach Lotniczych im. W.
Czkałowa.

Delegacji towarzyszy Lew
Aleksandrowicz Wachramiejew
— radca, minister pełnomo
cny Ambasady ZSRR w Pol
sce.

Na lotnisku w Balicach ra
dzieckich gości serdecznie po
witali w imieniu władz par
tyjnych i administracyjnych
Krakowa oraz mieszkańców

KC KPZR
miasta, sekretarze KK PZPR
Władysław Kaczmarek i Józef
Szczurowski, krakowscy człon
kowie centralnych władz PZPR
oraz wiceprezydent m. Kra
kowa Jan Nowak.

Obecny był również kon
sul generalny ZSRR w Kra
kowie, minister pełnomocny
Gieorgij Rudow.

Program pobytu dostojnych
gości w naszym mieście jest
bardzo bogaty i obejmuje m.

in. liczne spotkania z załoga
mi zakładów pracy. Radziec
cy goście zwiedzą również za
bytki Krakowa.

(mol)
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Kajakarze wałczyli
o Memoriał dr. Wernera

Sprawa Anionowa

— domysły
zamiast poszlak

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
miast poszlak”, zamieszczonym
w dzienniku „izwiestia”. Autor

przypomina także znaną ogól
ną' zasadę przewodu sądowe
go: oskarżenie jednego pod-
sądnego nie może opierać się
na zeznaniach drugiego pod-
sądnego, zainteresowanego wy
nikiem procesu.

W. Kudriawcew komentuje
w „Izwiestiach” książkę ściśle
związanych z CIA Ameryka
nów Claire Sterling i Paula
Honeseya, którzy starają się
przedstawić w swoim „dziele”
„przekonujące dowody na ist
nienie komunistycznego spi
sku przeciw papieżowi”. Autor

artykułu stwierdza, że są to

wyłącznie wymysły, które nie
mogą mieć siły dowodów
prawnych. Informacje Ster
ling i Honeseya są niewiary
godne, powstały bowiem na

podstawie pogłosek, domysłów
i przypuszczeń.

Tradycyjnym już zwyczajem
na wodach Dunajca w rejo
nie Szczawnicy odbyły się rega
ty slalomowe kajakarzy górskich
w 24. już Memoriale dr. Artura
Karola Wernera. Ten niestru
dzony działacz przed laty ode
grał czołową rolę w rozwoju
polskiego kajakarstwa górskie
go.

W imprezie wzięło udział 200
uczestników, a zawody obserwo
wała Anna Wernerowa — wdo
wa po dr. Wernerze, który tyle
serca włożył w nauczanie góral
skich dziewcząt i chłopców trud
nej sztuki kajakarstwa na war
tkich wodach Dunajca.

W konkurencjach seniorów i
młodzików drużynowo wygrał

Klub Sportowy Pieniny Szczaw
nica (239 pkt.) przed Startem

Nowy Sącz (221,5 pkt.) i Dunaj
cem Nowy Sącz (107,5 pkt.) .

W poszczególnych konkuren
cjach indywidualnych zwycię
żali:

KS-1 (seniorzy): Dorota Zyżda
Start Nowy Sącz i Bogdan Po
piela Start Nowy Sącz, a wśród
młodzików: Ewa Bober Dunajec
Nowy Sącz i Piotr Majerczak
Pieniny Szczawnica. CS-1 (se
niorzy): Piotr Sarata AZS-AWP
Wrocław i młodzik — Grzegorz
Sarta Pieniny Szczawnica. CS-2:
Wiesław Sowiński — Wiesław

Adamczyk Dunajec Nowy Sącz,
a wśród młodzików: Wojciech
Zarotyński i Wojciech Majer
czak Pieniny Szczawnica.

H. Cichocki i Z. Słonina laureatami konkursu

Nagrody dla ludowych rzeźbiarzy Echa ligowej premiery

Konsultacje
założeń CPR

&
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
opinii o przyszłorocznym 5
planie. 8

Konsultacji nad założę- g
niami do CPR na 1985 r. g
poświęcone było 13 bm. w O
Warszawie spotkanie kie- 8
rownictwa Ministerstwa 8
Leśnictwa i Przemysłu S
Drzewnego z przedstawi- js
cielami prezydiów 6 fede- 8
racji związkowych działa- 8
jących w tym resorcie.

Również 13 bm. z akty- d
wem Oddziału Warszaw- 8
skiego Polskiego Towarzy- 8
stwa Ekonomicznego spot- g

jtali się przedstawiciele 8
Ministerstwa Hutnictwa i 8
Przemysłu.. Maszynowego 8
oraz Komisji Planowania g
przy Radzie Ministrów. ®

Zaostrza się spór
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
Nikaragui zasiada jeszcze
dwóch księży katolickich: mi
nister spraw zagranicznych
Miguel d’Escoto, członek zgro
madzenia zakonnego z Ma-

ryknoll, mającego swą siedzi
bę w USA, oraz Fernando
Cardenal (brat Ernesta), je
zuita, powołany niedawno na

stanowisko ministra oświaty.
Czwarty ksiądz, którego Wa
tykan wzywa do zrezygnowa
nia z funkcji rządowych, to

Edgar Parrales, stały przed
stawiciel Nikaragui w randze
ambasadora przy Organizacji
Państw Amerykańskich (OPA)
w Waszyngtonie.

(luf. wŁ). Konkurs „Współ
czesna rzeźba ludowa Polski
południowej” zgromadził 68
uczestników, którzy nadesłał:
275 prac. Przeważała rzeźba
sakralna, ale — jak podkre
śliło jury pod przewodnictwem
prof. Romana Reinfussa — „w
oryginalnych ujęciach ikono
graficznych”.

Wczoraj laureaci spotkali
się ■w krakowskiej galerii
„Milenium” na uroczystym
rozdaniu nagród. Dwie pier
wsze równorzędne nagrody
zdobyli Henryk Cichocki z

Ostrowca Świętokrzyskiego i

Zdzisław Słonina ze Świątnik
Górnych. Były także równo
rzędne nagrody drugiego i
trzeciego stopnia oraz wyróż
nienia. Nadto specjalną na
grodą uhonorowano dzieło
15-letniego Benedykta Won-
torczyka z Lipnicy Wielkiej.
Gratulacje i nagrody laurea
tom konkursu w imieniu or
ganizatorów przekazała pre
zes SP „Milenium” Krystyna
Borzemska.

Godzi się odnotować, że lu
dowi twórcy postanowili prze
znaczyć część honorariów na

odbudowę krakowskich za
bytków. (wok)

Myślenice

Nietrzeźwy dyspozytor Pogotowia
odmówił wysłania karetki

do umierającego dziecka
10 sierpnia br. RUSW w

Myślenicach został powiado
miony przez lekarza dyżurne
go ZOZ, że tego dnia około
godz. 14,30 mieszkanka wsi
Jasienica wezwała telefonicz
nie Pogotowie Ratunkowe do

swojej 6-tygodniowej córeczki
Magdaleny, która nagle ciężko
zachorowała.

Dyspozytor Pogotowia od
mówił wysłania karetki, po
lecając matce osobiste przy

wiezienie dziecka do szpita
la. W drodze do szpitala chore
dziecko zmarło.

Jak ustalono w wyniku
podjętych czynności, dyspozy
tor Pogotowia 48-letni Jan S.
znajdował się pod wpływem
alkoholu. Został zatrzymany i
11 sierpnia na wniosek RUSW
w Myślenicach prokurator re
jonowy zastosował wobec nie
go areszt tymczasowy. Dal
sze postępowanie w toku.

Trzy osoby poniosły
śmierć w płomieniach

WARSZAWA (PAP). Minio
nej doby wydarzyły się dwa
tragiczne w skutkach pożary.

13 bm. o godz. 1.00 w nocy
w Gliwicach przy ul. Wybrze
że Wojska Polskiego 11 w bu
dynku 4-piętrowym na skutek
niewylączenia z sieci kuchen
ki elektrycznej wybuchł pożar.
W płomieniach śmierć ponie
śli: Kazimierz K. lat 50 i ko

bieta o nie ustalonych persona
liach. Straty materialne ocenia
się na ok. 100 tys. zł.

W miejscowości Grywałd
(woj. nowosądeckie) o godz.
3.00 nad ranem w gospodar
stwie Wojciecha K. wybuchł
pożar od niezgaszonego niedo
pałka papierosa. W płomie
niach poniósł śmierć syn gos
podarza, 39-letni Władysław K.

Wyrok w sprawie
o podpalenie konkubiny

SZCZECIN (PAP). Sąd Wo
jewódzki w Szczecinie wydał
wyrok w sprawie 57-letniego
Jana K. oskarżonego o spowo
dowanie śmierci swej konku
biny Renaty Ch, 3 stycznia
ub.r. będąc w stanie nietrzeź
wym oblał on Renatę Ch. ben
zyną, którą następnie podpalił.
Ogień został stłumiony,

' ale

kobietą doznała rozległych,

groźnych oparzeń, w wyniku
których zmarła w szpitalu.

Proces miał charakter po
szlakowy. Jan K. nie przyznał
się do stawianego mu zarzutu

twierdząc, iż jego konkubina
sama oblała się benzyną i pod
paliła.

Sąd skazał Jana K. na 15 lat
pozbawienia wolności pozba
wiając go ponadto na 10 lat
praw publicznych,

Dlaczego bestia
nie zionie ogniem?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
wybrali sobie za plenerowy „night bar". Otóż zepsuli oni
skrzynką rozdzielczą, która łączyła dopływ gazu z energią
elektryczną, dzięki czemu z paszczy smoka buchał co parę
sekund ogień.

Zadaje to kłam krążącej po Krakowie plotce, jakoby smo
ka zabił kryzys, zmniejszając mu znacznie rację gazu z kra
kowskiej gazowni. Nic podobnego, „właściciel” smoka —

Dzielnicowy Zarząd Dróg Śródmieście —stanowczo zaprzecza
tym pogłoskom. Swoją roczną porcję gazu — 60 tys. metrów
sześciennych smok otrzymuje w całości. Kosztuje to miasto
rocznie pół miliona złotych, ale cóż znaczy taka kwota za

cenę „życia i godności pięknych i cnotliwych krakowianek”.
Mało tego, od 10 lat Dzielnicowy Zarząd Dróg Śródmieście
zatrudnia specjalnego konserwatora, który zdążył się już ze
smokiem zaprzyjaźnić, doglądając co pewien czas skompli
kowanego „smoczego wnętrza" elektryczno-gazowego.

Ale czas, pogoda i „elementy” wygrały ze smokiem zale
dwie na półtora miesiąca. Tyle bowiem potrwa remont owej
skrzynki rozdzielczej, który przeprowadza zakład elektrycz
ny. Za dwa tygodnie smok znów zacznie zionąć ogniem i sta
nie się groźniejszy. Zęby jeszcze zaczął ryczeć...

(ws)

W Radomiu radość — piłka
rze Radomiaka debiutujący w 1
lidze — objęli prowadzenie w

tabeli. Nikt nie popada jednak
w euforię. Trener Radomiaka

Józef Antoniak nie spodziewał
się tak wysokiego zwycięstwa.
„Moja drużyna zagrała dobrze
— stwierdził — lecz dopiero na
stępne mecze pozwolą na peł
niejszą ocenę wartości zespołu.
W drugiej połowie zagraliśmy
asekuracyjnie, pamiętając o

. środowym meczu w Łodzi”.

*

Przed rozpoczęciem meczu

Lecha z Pogonią drużynie po
znańskiej wręczono puchar za

zajęcie w poprzednim sezonie
pierwszego miejsca w „lidze sta
dionów”, Publiczność w czasie
meczu zachowywała się bez za
strzeżeń. Niestety — znalazł się
jeden „wyrodek”. Po zdobyciu
przez Lecha wyrównującej
bramki rzucił petardę, która

eksplodowała w pobliżu bocz
nej linii boiska.

#

Mały jubileusz święcił Janusz
Krupiński z Wisły Kraków. Je
go bramka dająca zwycięstwo
Wiśle nad ŁKS była setną,
strzeloną przez krakowskich

piłkarzy tej łódzkiej drużynie.
„Zdecydowałem się na mocny
strzał z dystansu, ponieważ za
uważyłem, że łódzcy piłkarze
zamiast na piłkę coraz częściej
spoglądali na zegar (bramka pa-
dła w 87 min. meczu)” — powie
dział J. Krupiński.

*

W sobotę były pierwsze bram
ki w rozgrywkach I ligi, ale
także i pierwsze kolorowe kart
ki. W czterech meczach sędzio
wie pokazali kolorowe kartoni
ki sześciu piłkarzom: Kaczmar
kowi i Putkowi (obaj Legia),
Rusieckiemu (Wałbrzych), Mo
tyce (Wisła), Wenclewskiemu

(ŁKS) i Hawrylewiczowi (Po
goń).

Tragiczny wypadek
polskiego pilota

Z Dublina nadeszła tra
giczna wiadomość. W nie
dzielę po południu w wy
padku samolotowym zginął
reprezentant Polski na za
kończone przed dwoma dnia
mi w Dublinie mistrzostwa

Europy w lataniu precyzyj
nym — Jan Baran.

Jan Baran, podobnie jak
inni reprezentanci Polski,
uczestniczył w pokazach lot
niczych. Przyczyna wypadku
nie jest jeszcze znana — ba
da ją specjalna komisja.

Jan Baran demonstrował

polski samolot „wilga”. Leciał

po kręgu na wysokości ok.
100 m i po prawidłowo wy
konanym skręcie w lewo, a

kiedy wyprowadził samolot
na prostą, w pewnej chwili

maszyna runęła pionowo na

ziemię. Samolot uległ zni
szczeniu, a pilot zginął na

miejscu. Wybuchł pożar, ale
niemal natychmiast został u-

gaszOny.
W ekipie polskiej, która

odniosła w mistrzostwach

Europy olbrzymi sukces, za
panowała przygnębiająca at
mosfera.

Zgasł znicz XXIII Igrzysk- O-

limpijskich w Los Angeles. Ogień
ten nie miai blasku jakie da
wały ognie poprzednich Igrzysk.
Opinie na temat Igrzysk są zró
żnicowane. Jedna jest niewąt
pliwie powszechna; Olimpiada
w Los Angeles nie stała na

najwyższym sportowym pozio
mie. I tak było, bez wątpienia,
kiedy z wiadomych powodów
pozostali w domu najlepsi, czę
sto o złoto, srebro i brąz wal
czyli sportowcy o mało znanych
nazwiskach. Nie ich to oczywi
ście winą, że nie przyszio im się
zmagać z najlepszymi.

Pozwóloie, że przytoczę wypo
wiedź jaką bardzo znaczący
w świecie aportowym francuski
dziennik L’Equipe zamieścił po
rozmowie z prezydentem MKO1
Juanem Antonio Samaranchem:

„Moim zdaniem perspektywa
manifestacji zrobiła wiele złego
Igrzyskom Olimpijskim w Los

Angeles, podobnie jak zakaz
lotu nad terytorium USA samo
lotów Aerofłotu. Zakaz ten i od
rzucenie radzieckiego attache o-

limpijskiego uznane zostały za

obraźliwe. Być może kilku oso
bom w Waszyngtonie zależało na

tym, aby Rosjanie nie przyjecha
li... Odrzucenie attache olimpij
skiego ZSRR, który w Waszyng
tonie przebywa już od łat, było
do uniknięcia. Tym bardziej, że
na 24 godziny przed jego odjaz
dem do Lot Angeles uprzedzono
go o tym. A zapisał on już prze
cież swoje dzieci do szkoły w

Los Angeles, gdzie wynajął już
mieszkanie. Niezręcznością było
też bezpodstawne żądanie amba
sady USA w Moskwie, aby ra
dziecki Komitet Olimpijski do
starczył jej listę uczestników Ig
rzysk... IV Waszyngtonie rozma
wiałem 9 sekretarzem stanu

Przed trudnym wyborem

W Seulu, Olimpii, czy,..?
Shulzem ł jego współpracowni
kami, a także przewodniczącym
Komitetu Organizacyjnego Ig
rzysk Ueberrothem. Przejrzeliś
my raz jeszcze całe dossier i

powiedziałem Ueberrothowi: Ig
rzyska olimpijskie nie są normal
nymi zawodami sportowymi.
Ogląda je połowa ludzkości. Nie
chodzi więc jedynie o prestiż
Los Angeles, ale całych Stanów

Zjednoczonych. Rząd USA po
winien więc uczestniczyć w wy
siłkach zmierzających do zapew
nienia sukcesu igrzyskom...”.

Nie można chyba posądzać
przewodniczącego MKO1, aby w

sposób stronniczy naświetlał

sprawą francuskiemu dziennika
rzowi. Juan Antonio Samaranch
to człowiek przecież bardzo

odpowiedzialny, już nie raz za
bierał głos w sposób wielce wy
ważony i spokojny.

I stała się rzecz nieodwracal
na. Olimpiada była igrzyskami
kadłubowymi, a jej wyniki po
równują niektórzy tylko z igrzy
skami, które odbyły się w Lon
dynie w 1948 roku. Kto ponosi
odpowiedzialność za to, że wła
śnie tak się stało, że sportowy
świat został rozdarty na okres,
kiedy właśnie na bieżniach, sta
dionach, salach sportowych, pły
walniach, powinny nawiązywać
i umacniać się przyjaźnie, któ
re rodzą się przecież w szlachet
nej walce.

Ale nie kto inny, Jak właśnie

Amerykanie pierwsi podjęli
próbę podważenia idei olimpij
skich odwołując swój start W

XXII Igrzyskach Olimpijskich
w Moskwie. Za nirmi poszli inni
choć nieliczni. Niektórzy z nich

zapewne żałują tamtego kroku,
który odbił się tak złośliwym
rykoszetem. Mówiło się na po
trzebę wsłuchiwania się w swoi
stą propagandę, że tu w na
szym obozie nie będzie nawet

relacjonować się XXIII Igrzysk.
Ale było inaczej, czemu dała
także wyraz „Gazeta Krakow
ska”, zamieszczając szeroko in
formacje zza oceanu.

Zgasł olimpijski znicz, ale nie

zgasła idea olimpijska. Więk
szość sportowców i ludzi rozu
mie to doskonale. Jak teraz po
toczą się dalsze losy ruchu o-

limpijskiego, jego idei, zadaje-
my sobie pytanie. Za cztery lata

kolejna Olimpiada w Korei Po
łudniowej i ona musi w takiej
sytuacji stawiać wiele znaków

zapytania.
Olimpijscy działacze w Gre

cji wysuwają ideę organizowa
nia Igrzysk w ich kraju. Nie

znajduje ona jednak zbyt wie
lu entuzjastów, bo przecież Ig
rzyska Olimpijskie są własnoś
cią wszystkich sportowców i

wszystkich krajów, które tak li
cznie zgromadzone są w .Mię
dzynarodowym Komitecie Olim
pijskim.

Już przed rozpoczęciem XXIII

Igrzysk Olimpijskich, odbywał
się cały szereg imprez między
narodowych, w których konku
rowali ze sobą zawodnicy ze

Wschodu i Zachodu, z Azji, z

Afryki i Ameryki Południowej.

Wierzę, że nie będzie chyba
inaczej, że powoli, ale skutecz
nie przecierać się będą ścieżki
ku nowemu i wolnemu od na
leciałości ruchowi olimpijskie
mu.

Życie dowiodło, że różnego ro
dzaju bojkoty, restrykcje, są na

krótką metę i nie opierają się
naporowi czasu i zdarzeń, które
tak szybko przetaczają się w

niespokojnym naszym świecie.

Już nie raz nad olimpijską
ideą zaciągały czarne chmury,
że przypomnę choćby XX Igrzy
ska Olimpijskie w Monachium,
relacjonowałem je dla „Gaze
ty”. Wstrząśnięci byliśmy zama
chem bojówkarzy „czarnego
września” na wioskę olimpijską.
Byli wówczas mocno wystrasze
ni ludzie, którzy chcieli zawie
sić Igrzyska, ale zwyciężył roz
sądek i spokój. Mieszkałem wó
wczas przy ul. Janusza Kuso-

cińskiego, zamordowanego przez
hitlerowców w Palmirach, zwy
cięzcy i złotego medalisty wła
śnie na Olimpiadzie w Los An
geles i z niepokojem obserwo
wałem wszystko, co mogło ugo
dzić w Igrzyska. Czarne chmu
ry rozeszły się jednak szybko.

Z pewną goryczą jako uczest
nik pięciu olimpiad, piszę te

słowa z odczuciem żalu, opraco
wuję sprawozdania zza oceanu,
nie znajdując w nich nazwisk

polskich zawodników i nazwisk

tych, którzy mogliby stanąć na

podium zwycięzców, ale może

tego nigdy już nie dokonają. Od
sunęły ich od tego nieubłagane
wydarzenia, wytworzyła się nie
osiągalna długość do wawrzynu
olimpijskiego, do największego
wyróżnienia, jakie zna obecny
czas.

RYSZARD MALINOWSfil



GAZETA KRAKOWSKA

Przecież Wy sami
jesteście sobie wsima

ANNA wyzbyła się już da-
sjzno wielu marzeń. Kiedyś śni
ły się jej zagraniczne podró
że, piękne suknie, roześmiane
twarze ludzi. Trochę później —

własne mieszkanie z nowocze
snymi meblami i puchatymi
dywanami. Jeszcze później —

automatyczna pralka i koloro
wy telewizor. Dzisiaj prawie
pic się jej już nie śni. Nawet
nip wie kiedy zasypia.

STANISŁAW na początku
widział siebie w pięknym, zie
lonym oficerskim mundurze,
potem, kiedy przyszło wezwa
nie do wojska — marzył o

szarym ubraniu cywila. Jesz
cze potem chciał koniecznie
uciec do miasta, mieć swoje
mieszkanie, niepracującą żonę
zajmującą się tylko domem i
wychowywaniem synów.

Ona i on są małżeństwem
od 11 lat. Mają dwie córecz-
kiwwieku6i10lat,swoje
M-4 w 10-piętrowym budynku
położonym niemal w centrum

Krakowa, 30 tysięcy długu,
15-letnią, rozlatującą się lo
dówkę i kupiony jeszcze na

raty czarno-biały telewizor.
Narzekają ciągle na brak cza
su i pieniędzy. Po prostu prze
ciętną, polska rodzina. Czy są
szczęśliwi?

— A czym dla ■pani jest
szczęście? — nieoczekiwanie
zadaj e pytanie Anna.

No... myślę, że szczęście
to zdrowie i uśmiech mojego
synka, potem... interesująca
praca, po prostu...

~ No właśnie! Kto dzisiaj
umte odpowiedzieć na to pyta
nie? Ą czy nie jest dla pani
szczęściem, . zrealizowanie kar
tek na mięso? Bo dla mnie
tak!

Pokój, w którym rozmawia
my siedząc przy filiżance her-
oaty, jest największy w całym
mieszkaniu. To sypialnia, ja
dalnia, pokój gościnny itd.
Ciemnobrązowy segment. Na

jego półkach maskotki, fili
żanki, książki z kolorowymi
grzbietami. Tuż pod oknem
maleńki stół. Obok wersalka z

Ppmarańczowo-złotą narzutą,
żółte story, śnieżnobiałe fi
ranki pamiętające chyba jesz
cze dobre cza?<. Na podłodze
kolorowy dywan.

— Proszę obejrzeć całe mie
szkanie — zachęca Stanisław.

Ich „M” ma jeszcze dwa po
koiki. Są tak małe, że wystar
czy rozłożyć wersalkę, a drzwi
już się nie domkną. Mi-
ni-segmenty, krzesełka, sto
liczki, kolorowe firanki w

oknach, misie, lalki, rozrzuco
ne na podłodze klocki. Te po
koje należą do dziewczynek.

Kuchnia i łazienka z kolei są
nietvnowe. Duże i jasne. Przed
pokój. to — jak powiadają
właściciele — rekompensata.
Szeroki, długi. Młodsza córe
czka Kasia jeździ po nim na

rowerze. To plac zabaw dzie
wczynek.

Czy tak to właśnie wszystko
miało być?

Poznali się przed dwunastu
laty. Mieszkali w hotelach ro
botniczych. Oboje ze wsi, z

wielodzietnych rodzin, młodzi,
pełni energii i chęci życia. Po
brali się. Początkowo miesz
kali w wynajętym pokoiku w

Nowej Hucie płacąc 2 tysiące
złotych miesięcznie. Potem z

przedsiębiorstwa Stanisława
dostali zastępcze mieszkanie
na Widoku, za 200 złotych
miesięcznie. W nim urodziła
się pierwsza córeczka. PĆ>
ośmiu miesiącach urlopu ma
cierzyńskiego Anna wróciła da
pracy. Jest położną. Zamiast
pracować w szpitalu, ze wzglę
du na dobro dziecka, przenio
sła się do żłobka. Razem z

małą wychodziła do pracy. Z

pierwszych, wspólnych pensji
udało im się kupić trochę sta
rych mebli od znajomych.
Wzięli na raty’ radio „Balladę”
i telewizor „Ametyst”. Koszto
wał wtedy 7 tys. 400 zł. Po
czterech latach dostali naresz
cie swoje wymarzone „M”.
Stanisław już od 6 lat należał
do spółdzielni. Zakład pracy
przyspieszył W parę dni pó
źniej urodziła się druga córe
czka. Anna poszła znowu na

urlop macierzyński. Budżet ro
dzinny malał z dnia na dzień.
Stanisław w tym czasie dora
biał gdzie się dało. Coś maj
sterkował, coś naprawiał kole
gom, przynosił do domu stare

radia, lutował, skręcał 5 brał
za to grosze. Najczęściej zasy
piał przy stole.

Anną wróciła do pracy. Có
reczkę oddała do żłobka. Oj-
eiec. Anny za 26 tysięcy kupił
im meble. Tym jednym zesta
wem urządzili prawie całe
mieszkanie. Meble stoją do
dziś. Dwie pensje zaczęły po
mału ratować budżet.

— Dawniej mogliśmy jesz
cze coś odłożyć — stwierdza
z goryczą Anna — dzisiaj je
steśmy ciągle na pożyczkach.
Brałam już dwa razy po 10 i
raz 30 tysięcn Jak to zmieniły
się czasy! Zawsze marzyłam
o pralce automatycznej. W
1979 roku kosztowała 10 tysię
cy. Ćhciałam kupić, ale Staś
mówił żebyśmy poczekali, po
tanieję. I poczekaliśmy. Już
nas chyba nie będzie nigdy
stać na pralkę automatyczną.

Anna zarabia 11 tysięcy 400 zł.
Stanisław jest spawaczem, od
17 lat zatrudnionym w tym
samym zakładzie pracy. Jego
pensja wynosi 13 tysięcy 600 zł.
Razem mają 25 tysięcy mie
sięcznie. Przedszkole Kasi ko
sztuje — 1.200, mieszkanie —

1.100, gaz. światło — 800. re
alizacja kartek — 6.000, pro
szki do prani®, mydła. pastv
do zębów — 1.100—1.300. Na
potrzeby dziewczynek: zeszy

ty, książki, słodycze, gumy do
żucia itd. wydają około 3 ty
sięcy. Anna dokupuje wędlinę
i mięso na tzw. czarnym ryn
ku. Jak twierdzi, Stanisław
pracuje bardzo ciężko i lubi
zjeść, zresztą ani dzieci ani
ona też nie pogardzą dobrą
kiełbasą. Dodatkowo kosztuje
ich to miesięcznie 5 tysięcy.
Pieczywo — 1.800, mleko 2 li
try dziennie — 1.100. Zostaje
z obu pensji niecałe 8 tysiące!
A gdzie jeszcze jarzyny, na
biał, huty, ubranie i dług?

—- W zeszłym miesiącu mo
ja mama kupiła mi płaszcz za
3 tysiące — to mówiąc Anna
wyjmuje z szafy brązową je
sionkę. — W poprzednim pal
cie chodziłam chyba z 5 lat.

— A moja mama kupiła mi
na imieniny adidasy i za parę
dni odkleily się w nich spody
— dorzuca Stanisław. — Zo
stałem bez butów.

— Kiedyś marzyłam, że po-
jadę na zagraniczną wyciecz
kę — z goryczą wspomina
Anna. — I wie pani gdzie by
łam? Na przejściu granicznym
w Chyżnem.
— Ja chciałem jechać na

eksport, do pracy — informu
je Stanisław — ale nic z tego
nie wyszło.

— Bo z tobą zawsze tak —

z nieukrywaną złością rzuca

pospiesznie -Anna. — Inni są
zaradniejsi, coś z życia ma
ją, a my nie dorobiliśmy się
niczego.

— Przecież chciałem wrócić
na wieś — stwierdza z wyrzu
tem tym razem Stanisław —

to ty nie ćhciałaś. Matka ma

przeszło 5 hektarów. Nie miał
kto na tym zostać. Brat nie
ma jeszcze 20 lat. Siostry po
wychodziły za mąż. Mają swo
je specjalistyczne gospodar
stwa. Bardzo dobrze im się
powodzi. Kiedy przyjeżdżam
do nich czuję się jak ubogi
krewny. Najgorzej wyszedłem
z całej rodziny. Jestem przy
nich biedakiem. Jeżdżę do nich
na wieś w wolne soboty, albo
biorę sobie urlop. Za pracę za
wsze mam trochę mięsa, jaj
czy jarzyn A tak chciałem
uciec do miasta. Po co?

Jakie były marzenia Anny i
Stanisława?

ONA: zawsze chciala bvć po
łożną, pracować w dużym
szpitalu w mieście, mieć ła
dne mieszkanie i samochód.

ON: chciał się uczyć, może
nawet studiować, ale. jak po
wiada, nikt nim nie pokiero
wał, rodziców to nie obchodzi
ło.

Jakie jest ich hobby, jakie
zainteresowania?

ONA: nie ma żadnego hob
by, interesują ją tylko. dzieci,
a je ’yną rozrywdtą jest tele
wizja.

ON: lubi strzelać do tarczy,
to taki tani sport.. Chciał ło
wić ryby, ale sama tylko sztu

czna muszka k.osztuje 50 zło
tych.

Nie maja wielu znajomych.
Zaledwie trzech, czterech.
Spotykają się dwa razy do ro
ku w imieniny Stanisława i
Anny. On już dawno rzucił
palenie. Za dużo przepalał. Ona
przestała pić kawę po kolej
nej podwyżce.

Anna ostatni raz była w ki
nie na filmie „W pustyni i w

puszczy” przed 10 latv. Stani
sław dostał 3 może 4 lata te
mu bilet z przedsiębiorstwa.
Więc poszedł. Już nie pamię
ta na co. W teatrze byli jesz
cze przed ślubem. Nie mają
czasu na pójście z dziećmi do
kina czy teatru.

W wolną sobotę Anna sprzą
ta mieszkanie, pierze, wykonu
je wszystkie zaległości z całe-

< tygodnia. Stanisław, jak
za dawnych, młodych lat, ...na
prawia radia. Zawsze wpa-
dnie z tego jakiś grosz.

Naszą rozmowę przerywa
nerwowy dzwonek do drzwi.
Anna szybko otwiera. Do po
koju wchodzi czarnowłosa pa
nieneczka z długimi warko
czami. Za nią starsza kobieta
w kraciastej, czerwonej chuś
cie.

— To moja matka — przed
stawia Anna — i starsza cór
ka Monika. Wróciły ze space
ru. Monika chciala babci po
kazać Kraków. Mama tak
rzadko u nas bywa.

Babcia, matka Anny, miesz
ka pod Olkuszem. Raz, może
dwa razy do roku, przyjeżdża
do córki. Nie ma czasu. Na
gospodarce jest dużo pracy, a

wdowie ciężko podołać obo
wiązkom.

Matka w milczeniu pije her
batę, którą Anna naprędce po
dała. Przysłuchuje się naszej
rozmowie. W pewnym mo
mencie przerywa...

— Przecież wy sami sobie
jesteście winni, że nie może
cie związać końca z końcem —

rzuca niemal ze złością. —

Proszę pani — zwraca się do
mnie — prosiłam, błagałam,
żeby przyszli na wieś. Ziemia
przecież zawsze wyżywi. Za
chwiało im się do miasta. To
teraz mają Przyjeżdżają do
mnie jak po prośbie. Aż wstyd.
Niczego się nie dorobili. Te
meble to przecież kupił jesz
cze mój mąż, nieboszczyk. Ja
też kiedyś byłam młoda, ale
mieliśmy z mężem zupełnie
inne marzenia. Chcieliśmy
mieć zmechanizowane gospo
darstwo i pralkę, a potem ra
dio. A oni to chcieli od razu

pralkę automatyczną i koloro
wy telewizor. Nie da się prze
cież wszystkiego od razu. Ja
opierałam w rękach troje
dzieci, męża i siebie. W balii
z mydlinami, a płukałam to

rzece... Mięsa też nie muszą
jeść codziennie. Ćhciałam dzie

ci wykształcić — to było' mo
je największe marzenie. Córki
pokończyły szkoły rolnicze,
mają swoje gospodarki. Do
brze im się wiedzie. Tylko An
na zrobiła inaczej...

Myślałam, że na starość —

mówi w zamyśleniu — dzie
ci mnie będą pomagały, a tym
czasem jest odwrotnie. Widać
tak już musiało być.

A tak naprawdę to jest mi
ich żal i wszystkich młodych.
Oni za wiele chcą. Wie pani
co mi powiedziała moja wnu
czka dzisiaj na spacerze? Zę
by jej kupić „malucha" jak
skończy 18 lat! A ja chciałam
mieć tylko wodę w domić i

zwykłą pralkę! Gdzie podzia
ło się dorabianie od łyżki i wi
delca? Myślę, że moje życie
było jednak ciekawsze. Mie
liśmy jakieś cele, a oni nie
maj' niczego, tylko pogoń za

pieniędzmi. Ja bym tak nie

potrafiła.
Perspektywy?
— Żadne — odpowiada An

na. — Ciągle chcemy zmienić
mieszkanie na większe.

— I co?
— Nic! Tylko o tym mówi

my i niepotrzebnie się kłóci
my. Nie ma żadnych szans.

Chcieliśmy też mieć działkę,
ale kosztuje podobno 80 tysię
cy. Nie mamy z czego odłożyć.
Na wakacje, jak każdego ro
ku,. jedziemy do mamy. Przy
najmniej nic was to nie ko
sztuje.

Już dwudziesta. Moja wizy
ta skończona. Za chwilę dzieci
pójdą spać. Anna weźmie się
do pracy. Będzie sprzątać, pod-
gotowywać obiad na jutro,
prasować dla dziewczynek far
tuszki. Stanisław rozłoży swój
warsztat naprawczy. Tylko
babcia siądzie spokojnie i w

zamyśleniu, na wyścielanym
czerwona tapicerką krześle,
które kupił jeszcze jej mąż.

Ja też spieszę do domu. Na
mnie przecież czeka to samo.

Mąż położył już synka spać,
ale prasowanie, pranie...

O ileż Anna, Stanisław, ja,
całe nasze pokolenie, jesteśmy
pasywniejsi. od Matki, która
zaczynała przed trzydziestu
laty!

Nie wszyscy mogą mieć
wszystko — tak chyba należa
łoby zakończyć opisany przeze
mnie „obrazek”. Nie jest to

wprawdzie egzystencja, ale
nie jest to także życie o ja
kim każdy z nas marzy, ale...
No właśnie! Ale jest to na pe
wno życie jakie stworzyli so
bie sami młodzi. Ich proble
my są charakterystyczne. dla
tysięcy młodych małżeństw.
Ich sposób myślenia, narzeka
nia, słyszymy niemal na każ
dym kroku.

IZABELA PIECZARA

W 40. rocznicę bitwy

Studzianki i pancerni
Przed czterdziestu laty, w ostatniej fazie

operacji białoruskiej, wojska radzieckie po
sforsowaniu Bugu wyzwoliły ziemię lubel
ską i dotarły aż nad Wisłę. W wyniku tych
walk na zachodnim brzegu Wisły zostały u-

tworzone dwa przyczółki — Puławski i Wa-
recko-Magnuszexvski, które xv przyszłości
miały odegrać istotną rolę w rozwinięciu dal
szych działań ofensywnych. Na jednym z

nich, w rejonie Magnuszewa, w dniach od
9 do 16 sierpnia 1944 r. wojska 8 Armii gwar
dii 1 Frontu Białoruskiego oraz 1 Brygady
Pancernej im. Bohaterów Westerplatte sto
czyły ciężki bój z oddziałami Grupy Armii
„Środek”, liczącej 600 dział, 300 czołgów i
dział pancernych. _

Przedni skraj obrony przyczółka przebie
gał od ujścia Pilicy przez Cychry Stare, Wy
borów, Grabów, . Nową Wolę, Mariampol i da
lej wzdłuż lewego brzegu Radomki do Wisły.
Obejmował on obszar o szerokości 24 km i

głębokości od 6 do 24 km,
Niepowodzenia niemieckich kontrataków

wykonanych w dniach. 4—6 sierpnia pod Wy-
borowem i' Utnikami spowodowały, że do
wództwo niemieckie podjęło decyzję zlikwi
dowania przyczółka i uchwycenia przepraw
8 Armii pod Tarnoxvem i Skurczą. Dane z

rozpoznania, mÓxx’iąee o nadmiernej koncen
tracji wojsk niemieckich, a szczególnie skiero
wanie w ten rejon Dywizji Pancernej „Her
mann Goririg” spowodowały, że dowódca 1
Frontu Białoruskiego wydzielił ze gkłądu
1 Armii WP 1 Brygadę Pancerną im. Boha
terów Westerplatte, oddając ją do dyspozycji
dowódcy 8 Armii gxvardii, który wzmocnił
nią zagrożony odcinek 4 Korpusu gwardii.

9 sierpnia 1 Brygada Pancerna rozpoczęła
przeprawę promową przez Wisłę. Pododdzia
ły wchodziły do walki częściami, z marszu,
często bez. należytego współdziałania z pie
chotą, artylerią i saperami. Poszczególne
kompanie czołgóxv były przydzielane walczą
cym batalionom Armii Radzieckiej. W po
czątkowej fazie walk czołgi polskie brały u-

dział xv bojach o osady i zabudowania znaj
dujące się w rejonie miejscowości Studzian
ki. Działania te miały za zadanie powstrzy
manie natarcia przeciwnika 1 zlikxvidowanie

wyłomu w ugrupowaniu. Nie osiągnąwszy
zamierzonego celu Niemcy zostali zmuszeni do
wycofania się z powstałego „worka". Dowódz
two radzieckie udaremniło ten manewr, po
nieważ 14 sierpnia wojska 4 Korpusu gwar
dii i 1 Brygady Pancernej okrążyły na po
łudniu od Studzianek grupy niemieckich fi-
zylierów wspartych czołgami. W rezultacie
doproxvadziło to do odtxvorzenia przedniego
skraju obrony przyczółka.

Wieczorem 16 sierpnia 1944 r. 1 Brygada
Pancerna została zluzowana przez 124 Bry
gadę Pancerną Armii Radzieckiej i ześrod-
kowała się w lesie pod Magnuszewem. Pol
scy pancerniacy bili się wyjątkowo dobrze,
dając doxvody dużej odwagi, zdyscyplinowa
nia i wytrwałości, walcząc z przeważający
mi silami czołgów i piechoty przeciwnika.
Straty Brygady w tej bitwie wyniosły.94 za
bitych i 20Ó rannych, lecz było to sześciokrot
nie mniej niż strony niemieckiej.

, Walki 1 Brygady Pancernej w bitwie pod
Studziankami odegrały ważną rolę w utrzy
maniu przyczółka Warecko-Magnuszewskie-
go, umożlixviły zlokalizowanie, a następnie
likwidację groźnego wyłomu. Studzianki były
pierwszą polską xvioską, wyzwoloną przez
Ludowe Wojsko Polskie na jego szlaku do
Berlina. Walki o utrzymanie przyczółka mia
ły również duże znaczenie operacyjne, gdyż
stąd w styczniu 1945 r. xvyszło jedno z głóxxr-
nych natarć w ramach operacji wiślańsko-

-odrzańskiej.
Pomimo upływu lat mieszkańcy Studzianek

i pobliskich osad, o które walczył żołnierz
polski i radziecki, często xvspominają tamte,
historyczne dni. W Studziankach, których
nazxvę uzupełniono oficjalnie o przymiotnik
Pancerne, powstało m. in. muzeum, postawio
no pomnik czołgu, który brał udział w bo
jach na przedpolach miejscowości, a nazwis
ka wszystkich poległych zostały wykute w

bryłach piaskoxvca — by pamięć o bohate
rach, .którzy walczyli o wyzwolenie ojczyzny,
była zawsze żywa. (Interpress)

JULIAN KRÓLIKOWSKI

Pracują? aby im na wsi

było lepiej

Zbiory reportaży należą do
gatunku książek, po które
czytelnik sięga chętnie, tym
chętniej im sprawy w nich
opisane dotyczą odległych kra
jów. Taką właśnie pozycją są
„MNISI W SZAFRANOWYCH
SZATACH” Bogdana Szczy
gła, zbiór reportaży z Kampu-
czy wydany ostatnio przez
Krajową Agencję Wydawni
czą w Krakowie. Jest to ko
lejna książka tego autora,
który ma na swoim koncie
zbiory reportaży z kilkunasto
letniego pobytu na Czarnym
Lądzie — „Tubib wśród no
madów”, „Maska z niama-
niama”, „Rubikon czarnych
dziewcząt” i „Nieprzespany
sen Afryki” 1 wiele jeszcze
pomysłów reporterskich w

trakcie realizacji.
„Mnisi w szafranowych sza

tach” są zbiorem reportaży
powstałych po pobycie au
tora w Kampuczy w 1981 r.

Dr med. Bogdan Szczygieł
przebywał tam jako szef pol
skiej ekipy medycznej PCK,
która wyjechała z ramienia
Międzynarodowego Komitetu
Czerwonego Krzyża (CICR) do
szpitala w Kompong Cham
nad Mekongiem. Właśnie pra
ca w szpitalu, trudne, czasa
mi wręcz niedocierające do
wyobraźni Europejczyka wa
runki są kanwą, na której o-

snutych jest- siedemnaście
kampuczańskich opowieści.
„Trąd, malinica, Pol Pot i
Lon Nol, choroby i umieranie,
I w tym jak radosny, opty
mistyczny błysk — ludzkie
motywacje” — tak najkrócej
można by scharakteryzować
słowami wyjętymi z książki
o czym są te reportaże. Prze
bija z nich — dyktowana
przez pracę autora w Kompong
Cham — wiedza o cierpieniu
ludzi nad Mekongiem, choro

bach nieznanych nam na szczę
ście, zmaganiu się z nimi e-

misarjuszy spod znaku Czer
wonego Krzyża, ich proble
mach dotykających czasami
spraw elementarnych, które
tam, w kampuczańskich wa
runkach urastały do olbrzy
mich, groteskowo-tragicznych
rozmiarów. Bardzo często pod
stawowe zasady higieny, nie
przestrzeganie ich prżez cho
rych, obyczaje i przesądy sta
wały na drodze do minimum
lekarskiej pomocy jaką można

ludzie ludziom, ale może tym
bardziej przerażają takie opo
wiadania przez fakt, że doty
czą czasów bliskich, współ
czesnych, że okrucieństwo
niewyobrażalne jest w dal
szym ciągu możliwe.

JWioska zamieszkała przez
trędowatych leżała nad brze
giem dużego jeziora. Wybra
łem się tam kiedyś z Sourem
specjalnie, żeby sfotografo
wać lotosy. Dotrzymywali
nam towarzystwa bonzą i na
uczyciel. Ciekaia byłem losów

Obaj przez dłuższą chwilę
myślą. Pewnie znów stawiają
sobie to pytanie, na które nie
mogą od lat znaleźć odpowie
dzi.

— W pewnym okresie za
częły nas dochodzić słuchy, że
pod pozorem jakichś maso
wych badań, przeniesienia do
innych leprosoriów wywożą
chorych w nieznanym kierun
ku. Potem nigdy ich już nikt
nie widział. Zaczęliśmy się
chronić, uciekać. Przenieśliś
my sie do dżungli, z dala od

Kampuczańskie opowieści
było udzielić cierpiącym.
Przełamywanie tych barier,
zmaganie się z warunkami sa
nitarnymi placówki, która u-

mownie nazwana była tylko
szpitalem, bo w istocie na na
zwę tę nie zasługiwała. Są
fragmenty w tej książce, któ
re przytłaczają tragizmem i
to zarówno jeśli chodzi o

przypadki lekarskie i lós pa
cjentów jak i niedawną prze
szłość narodu i praktyki Pol
Pota. Taki jest reportaż za
tytułowany „Liceum — ka
townia”, wrażenia ze zwie
dzania miejsca tortur za rzą
dów Pol Pota, zmuszające do
refleksji jak możliwe jest aż
takie znęcanie się człowieka
nad człowiekiem. Co prawda
polski czytelnik mający w

pamięci Oświęcim lub podrę
cznikową wiedzę o nim wie
doskonale co mogą zgotować

trędowatych w niedawnych
czasach narodowej tragedii.
— Jak przeżyli? Kto im po
magał? Jak uszli oprawcom
Pol Pota?

— Nie tylko Pol Pot. Wcze
śniej też nas likwidowano. To
już Lon Nol skazał chorych
na wybicie — tłumaczy spo
kojnie bonza. — Lon Nol —

dużo zginęło podczas jego rzą
dów. Nic o tym nie słysza
łem. Nawet Sour jest Zasko
czony. — Lon. Nol? — upe
wniam się — ten, którego wy
pędzili Czerwoni Khmerzy?

— Ten sam — kiwają gło
wami bonza i nauczyciel. Trę
dowatych było dużo. Nie Wie
my ilu, ale dużo. Mieszkaliś
my 10 specjalnych wsiach,
leprosoriach. Była jakaś opie
ka lekarska. Nie wiemy dla
czego doszedł do wniosku, że
trzeba z nimi skończyć.

dróg, te niedostępne miejsca.
Wtedy użyli do akcji lotni
ctwo.

— Lotnictwo? — nie mogę
dać wiary.

— Tak. Zbombardowano
wiele wiosek. Kilka razy u-

dało im się pod pozorem ba
dań zebrać duże gromady
trędowatych. -Mówiono, że
preyjadą ekipy medyczne, bę
dą leki. Potem zbombardowa
no cały ten tłum z samolo
tów i helikopterów. My obaj,
jak i wszyscy dorośli z tej
wsi, byliśmy w górach. W

dżungli wśród niedostępnych
bagien spędziliśmy bez mała
osiem lat".

Przytaczam ten fragment
reportażu „Ludzie są dobrzy”
na potwierdzenie ogromnych
walorów poznawczych tej
książki odnoszących się za

równo do jej warstwy medy
cznej (szpital w Kompong
Cham)' jak i politycznej. Jest
to znakomite uzupełnienie
wiadomości — skąpych z ko
nieczności — jakie czerpaliśmy
na temat rządów Pol Pota z

telewizji i tego co na temat

Kampuczy wie przeciętny
czytelnik a że wie niewiele
może się przekonać dopiero
po przeczytaniu książki dra

Szczygła.
Warstwa informacyjny sta

nowi w książce B. Szczygła
drugą niejako warstwę współ
grającą ze znanymi autorowi
z autopsji sprawami. Chwila
mi fragmenty informacyjne
są pisane z taką rzetelnością,
że zakrawają na styl podrę
cznikowy. Trudno jednak wy
obrazić sobie tę książkę bez
tych fragmentów, byłaby nie
pełna, pozostawiałaby wiele
niejasności i dobrze się sta
ło, że autor wybrał właśnife
taką informacyjno-beletrysty-
czną konwencję.

Książkę Szczygła czyta się
znakomicie i aż dziw, że au
torem jest lekarz a nie za
wodowy reporter-. Ale bywają
ludzie o wielu pasjach, wy
konujących zarówno zawodo
wa obowiązki jak i pozaza-
wodowe pasje z różnym powo
dzeniem. Bogdan Szczygieł do
takich właśnie należy a po
przez reportaże z Kampuczy
przedstawia się jako lekarz i
jako reporter, wnikliwy obser
wator, któremu nie umykają
z pola widzenia najdrobniej
sze nawet szczegóły. Zachę
cam więc do lektury i poszu
kiwań w księgarniach „Mni
chów w szafranowych sza
tach”. Warto tę książkę prze
czytać. . >■

URSZULA ORMAN

(Inf. wł.) Już pierwsze dni Romanowa i pielęgniarka in-
koszenia zbóż przyniosły w strumentaripszka M. Kurow-
Nowosądeckiem tragedie. 7 ska. Amputowano resztki le-
sierpnia we wsi Siołkowa ko- wej nóżki i podjęto próbę u-

ło Grybowa dwu i półletnia ratowania prawej. Ta opera-
Gabrysia T. weszła w łan zbo- cja zakończona została o godz.
ża, które jej ojciec kosił ko- 21.05.
siarką konną. Dziecko dosta- Cały następny dzień i ra-

ło się między pracujące o- nek dnia trzeciego dziecko
strza maszyny, które obcięły było pod ciągłą obserwacją i
rńu obydwie nóżki mniej opieką lekarzy. Uratowanie
więcej W połowie podudzi. prawej nogi okazało się nie

ci godz. 17 tego samego dnia realne, a stan dziecka był
dziecko, będące w stanie ciężki. 9 sierpnia o godzinie
wstrząsu, przywiezione zo- 12.05 rozpoczęła się kolejna
stało do Wojewódzkiego Szpi- operacja małej pacjentki,
tala Zespolonego w Nowym Przy stole operacyjnym sta-

Sączu. Po wyprowadzeniu nęli lekarze chirurdzy Witold
dziewczynki z szoku, o godz. Kądziołka, Roman Opalski,
19-50 do akcji przystąpił zes- lekarz anestezjolog Eiżbieta
Pół operacyjny w składzie: Szambelan i pielęgniarka in-

Chirurdzy lekarze Andrzej strumentariuszka 3. Mucha.
Koman i Ewa Berezowska, Dokonano amputacji prawej,
lekarz anestezjolog Krystyna czyli drugiej nóżki.

Tragiczne wypadki dzieci podczas żniw

winny być ostrzeżeniem dla dorosłych
Wczoraj odwiedziłem Woje- żniw zdarzają się w Nowosą-

wódzki Szpital Zespolony w deckiem niemal każdego lata.
Nowym Sączu. Jego dyrektor Dowodem słuszności tego
lekarz medycyny Andrzej Ką- twierdzenia może być inny
dziełka poinformował mnie, „żniwny” przypadek, którego
że dziecko będące w ciężkim ofiara w tych dniach zosta-
stanie już czuje się coraz le- ła przywieziona do szpitala w

piej. Jego życiu nie zagraża Nowym Sączu. Ośmioletni
niebezpieczeństwo. Dodał też, chłopiec z województwa zie-
że była to jedna z najbardziej lonogórskiego, przebywający
przykrych operacji, jaki® mu- na wakacyjnym wypoczynku
siano przeprowadzić w tym u rodziny został „skoszony”
roku w nowosądeckim szpi- ręczną kosą przez swego ku-
talu. zyna — rówieśnika. Tego ma-

Dyrektor Kądziołka poln- lego pacjenta operował zes-

formował też, że niestety ta- pół medyczny, w którym chi-
kie tragedie dzieci podczas rurgami byli lekarze: Witold

Kądziołka I Marek Papież.
Od tej operacji minęło jut
kilka dni i lekarze są już
niemal pewni, że noga zosta
ła uratowana, chłopiec będzie
mógł xv przyszłości normalnie
chodzić, a nawet poruszać
palcami stopy.

Te dxva tragiczne wypadki
niech staną się przestrogą
dla wszystkich rodziców i o-

piekunów dzieci, Warto także,
by troskę o bezpieczeństwo
najmłodszych Wykazali oni
również jesienią, kiedy zwy
czajowo już szpital sądecki
ratuje małych pacjentów,
którzy stracili ręce obcięte
piłami tarczowymi, używa
nymi do cięcia drzewa ńa zi
mowy opał.

STANISŁAW SMIERGIAK

Zxviązek Młodzieży Wiej
skiej to organizacja, ciesząca
się szeroką sympatią społecz
ną za swój autentyzm, znacz
ne efekty w działalności 1
skromność. Po reaktywowaniu
związku wchodzą obecńie w

piąty rok działalności. Jak
xvięc wygląda ta organizacja?
Gazeta chcąc przybliżyć jej
problemy czytelnikom rozma
wia z noxvym przewodniczą
cym Zarządu Wojewódzkiego
ZMW w Krakowie JANEM
KREMEREM i Wiceprzewod
niczącym ZW JANEM BOCZ-
kowśkim.

GAZETA: W świadomości
wielu ludzi funkcjonuje ten

dawny ZMW, organizacja
słynąca ® wielu udanych akcji,
Inspiratorka żyda kulturalne
go I czynów społecznych na

wsi. Hasła: „Każdy kłos na

wagę złota”, „Świetlica w każ
dej wsi” pamięta się do dziś.

Czy obecne ZMW nawiązuje
do tych dobrych tradycji?

J. BOCZKOWSKI: Trudno
móxvić o tym nam, dzisiejszym
działaczom. Chciałem tylko
podkreślić, że nasi starsi ko
ledzy, którzy pracowali xv da
wnym ZMW często gratulują
nam niektórych przedsięwzięć.
Chylimy czoła przed minionym
okresem ale wcale nie musi-
my się wstydzić obecnej pra
cy.

J. KREMER: I jej efektów.
Móxvi się. że dawne ZMW do
konało wielkich rzeczy na ni
wie kulturalnej. Pochodzę z

Zielonek i chcę móxvić o tam
tym terenie. Był kiedyś w

Zielonkach wspaniały kabaret
„Podskale”, którego byłem,
nawiasem mówiąc, najmłod
szym członkiem. Teraz działa
xx"cale nie gorszy zespół „Pod
kłosem”. 'Na przeglądzie w

Zawoi uzyskaliśmy jedna z

czołowych nagród. Nadto po
siadamy kapelę regionalną,
która występowała na Kubie
i nieźle sobie radziła.

— Zielonki tradycyjnie by
ły znaną oazą kulturalną.

J. BOCZKOWSKI: Ale my
mamy nie tylko Zielonki. Mo
gę polecić Mietniów, Radzi-
szóxv. Tokarnię. Pcim. Myśle
nice. Albo kabaret z Lipnika
Cztonkdiwie tego zespołu niszą
sami teksty osadzone mocno

w realiach. swej wsi i gminy.
Zapraszam na Turniej Klubów
Rolnika organizoxvan.v trady
cyjnie przez naszego mecena
sa WZGS. Tam dopiero widać
jak żyxvo rozwija się na wsi
kultura. To nie telewizyjna
forma spędzania wolnego cza
su, tak modna w mieście.

J. KREMER: Dzieje się też
tak dlatego, że działają u nas

praxvdzixvi fanatycy, mający
wielką ambicję aby zespoły
z ich. miejscowości były najle
psze. Związali się • z organiza
cją od lat i ciągle pracują nad
szlifoxvaniem nowych talen
tów. Dla takich ludzi jak Al
fred 1 Zofia Balonówie z Ra-
dzlszowa, Henryk Banaś z Bi
bie, Władysław Kućmierczyk z

Zielonek czy Henryk Piotro-
xvici z Mietaioxva trudno zna
leźć dostatecznie dużo słów u-

znania. Dzięki nim zespół z

małego Radziszowa zrobił fu
rorę xv Norymberdze a o

„Mietniowiaków” stale upo
minają sie Szwedzi.

J. BOCZKOWSKI: Organir-
zacja patronuje też twórcom

ludowym, Przy Zarządzie. Wo
jewódzkim istnieje kolo Sto-

xvarzyszenia Twórców Ludo
wych, które zrzesza ludzi pa
rających- się rzeźbą, wycinan
kami, plecionkarstwem itp.

— Skąd bierzecie na tak

szeroką działalność pieniądze?
J. BOCZKOWSKI: —

Wbrew potocznym opiniom
organizacja jest biedna. Uda-

je się ńam. otrzymać jakieś
fundusze na konkretną dzia
łalność z WZGS, Urzędów
Gmin, GOK-ów. Kupuje się
więc instrumenty, stroje. Do
kładają sami Członkowie.
Działalność t* wynika z ich

autentycznego zapotrzeboxva-
nia.

— Wchodzicie w piąty rok
istnienia. Jak mocna jest or
ganizacja krakowska?

J. KREMER: — Przekroczy
liśmy 10 tyś. członków. Są to

mieszkańcy wsi, uczniowie
szkól rolniczych, pracownicy
instytucji wiejskich, studenci,
nauczyciele. Na terenie woje
wództwa posiadamy 308 kół xv

29 zarządach gminnych. Na

mapie wojexvódżkiej istnieje
jeszcze 7 białych plam. W ty
lu bowiem gminach organiza
cja nie działa.

— Przedstawcie aktyw kie*

roxxrniczy.
J. BOCZKOWSKI: — Pre

zesem od 5 sierpnia jest Ja
nek Krenter, sttideiit AGH, na

Wydziale Technologii i Me
chanizacji Rolnictxva, miesz
kaniec Zielonek. Wiceprezesa
mi: Tadeusz Bochnia — stu
dent Akademii Rolniczej. Le
szek Murzyn — nauczyciel z

Raciechowic 1 ja, mieszkaniec
Michałowic. Nadto sekretarza
mi są Władysław Pilch j Sta
nisław Trzeciak.

— Liczba 1# tys. to znacz
na siła. Czy widać xvas na

wsi?
J. BOCZKOWSKI: — Pod

sumowaliśmy niedaxvno kon
kurs: „Najcenniejsze inicjaty
wy wiosny” Napłynęło wiele
meldunków, sąd konkursowy

'

miał dużo roboty. Okazało się
że nasi członkoxvie są widocz
ni w swoich miejscoxvościach

■i robią dużo dla siebie i in
nych mieszkańców. W Niele-
picach młodzi wspólnie z do
rosłymi wyremontowali Klub
Rolnika, członkowie kola
ZMW przy Zespole Szkól Bu
dowlanych przerobili w in
ternacie 10-osobOwe sale na

i,czwórki”, LZS-owćy ze

Śkr.zeszowic w gminie Kocmy
rzów wykonali wiele prac
przy boisku sportowym. Przy
kłady można by mnożyć.

— Daxvniej popularna była
akcja „Każdy kłos na wagę
złota”. Członkoxxie ZMW po
magali przy żniwich ludziom

starym.
J. KREMER: — Na wsi od

\viekóxv istniała samopomoc
sąsiedzka, W układzie krako
wskim małych gospodarstw
jest ona szczególnie cenna.

Spieszenie z pomocą drugie
mu lpży w naturze rolnika.
Ni# pozwoli on aby Plon

zmarnował się na polu Nasi
członkowie również idą w su
kurs samotnym lub starym
gospodarzom. Może teraz ro
bimy mniej szumu kolo tej
sprawy, traktując tę formę
współżycia bardziej normal
nie.

J. BOCZKOWSKI: - Nie
mniej wyszliśmy z akcją ma
jącą na celu zachęcenie ope
ratorów urządzeń rolniczych
do wydajnej pracy pod ha
słem ..Najlepszy żniwiarz”. O-

; pracowano dokładny regula
min. przygotowano nagrody,
wyróżnimy najlepszych kom-
bajnistów, traktorzystów, ko
siarzy. Nagrody powinny ich
zachęcić do wysiłku, nie mó
wiąc już o ambicjach współ-
zaxvodnictwa. Pragniemy. też

pomagać rolnikom w inny je
szcze sposób. Wiele naszych
kół organizuje na czas żnixxF
„zielone dziecińce”. Zakłada
się je w salach szkolnych,
klubach rolnika, śxvietlicach

wiejskich, nawet w remizach
strażackich. Dzieci rolników
przebywają pod dobrą opieką
od godz. 8 do 16, przygotowu
je się na miejscu śniadanie,
doxvozi obiady Rodzice są o-

gromnie zadowoleni z tych
punktów i mogą spokojnie
zbierać plony z pól.

— Gdzie takie punkty dzia
łają?

J. BOCZKOWSKI: — Istnie
ją xv wielu wsiach, ale taki

naprawdę wzorcowy zorgani
zowano xv Nawojowej Górze.
Co dzień przychodzi do „dzie-
cińca” 25 rolniczych pociech.

— Organizacja ZMW cieszy
się dobrą opinią wśród lud
ności, gdyż jak mi wiadomo
dużo waszych członków zosta
ło wybranych do rad narodo-

xvych wszystkich szczebli.

J. KREMER: — Mamy 8
członków w Radzie Narodo
wej m. Krakowa w tym aż

dwóch — B. Karaś i W. Cze
kają z Prezydium ZW. Tym
nie może się poszczycić żadna

organizacja młodzieżowa. W

niektórych gminach jak Goł
cza. Kocmyrzów, Myślenice
większość radnych to nasi

członkowie

— Obliguje to do intensy-
wnej pracy.

J, KREMER: — Całą orga
nizację. Dlatego piąty rok
istnienia chcieliśmy ogłosić
rokiem sztandarowym akty
wizując poszczególne koła.

Wyrazem tego miał być nowy
sztandar organizacji. Zdecy
dowana większość naszych
członków sprzeciwiła się jed
nak zmianie sztandaru. W dal
szym ciągu będziemy więc
występować pod starym zna
kiem Natomiast organizuje
my współzawodnictwo kół i

zarządów gminnych o propo
rzec ZW ZMW. Otrzymają go

najlepsi.
— Życzymy owocnej pracy

i dziękujemy za rozmowę.

Rozmawiał:

ZBIGNIEW SATĄLA
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Żniwa w obiektywie
Otto Linka

Przelotne opady oraz niepe*- wać pełną parą. Ze wspólnych Czernichowa, poprzez Niepo- maszyna przechodzi na jego
wina pogoda sprawiają, że ko- omletów zadowoleni są szcza- łomice aż do województwa własność.
szenie zfbóż odbywa się w gólniie rolnicy, którzy nie po- tarnowskiego. Spółdzielnia Kó- Kosa w tym roku jest bar-

,,'kratkę” Z tego też powodu siadają dużego areału i nie lek Rolniczych w Czemicho- dzo poszukiwanym sprzętem,
wspólne klepiska nie funkcjo- zbierają zboża kombajnami, wie przekazała w tym roku Bez niej nie można zbie-

nują jeszcze we wszystkich Przykłady tej dobrej, żniwnej agregaty omletowe w ajencję rać zwalonego zboża, chcąc
wsiach, ale tam, gdzie są one współpracy spotkać można w i jeśli po pięciu latach uży- wyjechać ńa pole snopo-
już potrzebne, zaczęły praco- rejonach nadwiślańskich od walnośoi omlotowy zechce, wiązałką, trzeba najpierw

„podkosić” łan kosą tak jak to

czyni Stanisław Ołender z Kli
montowa, znany w okolicy jako
dobry rolnik, który wspólnie

z synem Andrzejem prowadzi
gospodarstwo rolne, uzysku
jąc znakomite wyniki, a tak
że ceniony działacz społeczny.
Uprawia zboże, buraki cukro
we, rośliny pastewne dla tu
czników, opasów, a także zbo
ża, które dostarcza do punk
tów skupu GS.

Zwalone zboże wymaga
zwiększonego wysiłku tak rol
ników, jak i instytucji typu
Państwowe Ośrodki Maszyno
we, Spółdzielnie Kółek Rolni
czych, „Agroma”. Częste awa
rie maszyn koszących napra
wiane są zaraz przez ekipy me
chaników z POM. M. in. POM
w Brzączowicach posiada kil
ka specjalistycznych ekip na
prawczych. które prawie bez

przerwy pracują w terenie

przy uszskodzonych agrega
tach. Żniwa. Wszyscy w peł
nej. operacyjnej gotowości-

CZESŁAW MAŚLANA

- Atrakcyjne WCZASY
w ośrodku wczasowym w Ustroniu Morskim

k. Kołobrzegu
POLECA

Biuro „EWMAR”, Nowy Targ, tel. 52-85,
czynne w godz. 8-21

• WCZASY dla MATKI

(rodzin) z dzieckiem 21-dniowe, w terminach
17IX—7Xi9—29X1984r.

Cena: osoba dorosła 15.995 zł, dziecko od 2 do 7 lat
— 10.505 zł

Zapewnia się opiekę medyczną i pedagogiczną, dosko
nały mikroklimat, zajęcia ruchowe nad morzem,
wyżywienie dostosowane dla dzieci, wycieczki
i zajęcia k.o.

• WCZASY dla OSÓB z NADWAGĄ
- AEROBIC
21-dniowe w terminach 5—25 XI i 28 XI—18 XII.

Cena: 23.000 zl.

Zapewnia się specjalną dietę, opiekę medyczną i spe- _

cjalistyczną, ścieżkę zdrowia, basen, wieczorki £
taneczne i k.o.

• WCZASY dla EMERYTÓW I RENCISTÓW |
w październiku, listopadzie i grudniu 1984 r. ««

B Cena od 8.500 do 9.000 zł

w miejscowościach: Muszyna, Krynica, Rabka, s

Zakopane w domach wczasowych.
ImngRBinnnsiniHniHimsBiaEs^iaEiseHHnHBininniinniHim
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UWAGA OŚMIOKLASISTO!
KRAKOWSKA FABRYKA KABLI I MASZYN

KABLOWYCH, KRAKÓW, UL. WIELICKA 114

przyjmie młodzież
do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ

W ZAWODZIE:

© MECHANIK MASZYN I URZĄDZEŃ PRZE
MYSŁOWYCH

© ELEKTRYK
© TOKARZ
© STOLARZ
© Ślusarz
© FREZER
© INNE

Wpisy przyjmuje i informacji udziela Dział Kadr
1 Szkolenia Zawodowego, tel. 55-00-11 lub 55-31-00, nr

wewn. 12-28 Warsztat Szkolny; 10-65 Szkolenie Zawo
dowe; 13-43 kierownik ZSZ.

aoMeMseeeeeMeeeooeeeeeeeeeeeeeeeeeeoee
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s E
g FABRYKA URZĄDZEŃ GÓRNICZYCH „GEORYT” g

w Krakowie

i pilnie zatrudni: |
S TOKARZY © OPERATORÓW AUTOMATÓW TO- £

S KARSKICH © ROBOTNIKÓW TRANSPORTU WE- 3
a WNĘTRZNEGO © ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH £

© SZLIFIERZY © WIERTACZY.

Kandydatom nie posiadającym kwalifikacji w w.w. K
3 zawodach umożliwia się przyuczenie do zawodu.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy pra-
“

3 / cowników przemysłu węglowego oraz dodatkowe uprą- 3
S wnienia z tytułu „Karty Górnika”.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Głó- ~

•g wnego Specjalisty ds. Pracowniczych, Kraków, ul. Ry- 5
3 diówka 5. tel. 66-30-22, wewn. 30. -

“
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AKADEMIA GÓRNICZO-HUTNICZA
IM. STANISŁAWA STASZICA W KRAKOWIE.

al. Mickiewicza 30,

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach w nowo powstającej sto

łówce pracowniczej oraz kawiarni:

© SZEFA KUCHNI

© KUCHARZY

© CUKIERNIKÓW
© ROZLICZENIOWĄ
© DIETETYCZKĘ
♦ MAGAZYNIERA

© BUFETOWE

© PODKUCHENNE

♦ KELNERKI

© ZMYWACZKI

♦ SPRZĄTACZKI
© PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH

Dła zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach pra
cowniczych.
PONADTO UCZELNIA ZAPEWNIA:

— możliwość podniesienia kwalifikacji zawodowych,
wyuczenie zawodu (na koszt Uczelni)

— korzystne warunki socjalno-bytowe
— wypoczynek we własnych domach wczasowych
— opiekę lekarską we własnych ośrodkach zdrowia.

Dokładnych informacji udziela Dział Spraw Osobo
wych AGH im. St. Staszica, al. Mickiewicza 30, paw.
C-2, pok. 18, teł. 33-91-00, wewn. 32-53.
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PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA
I PRODUKCJI PRZEMYSŁOWEJ „BUDOSTAL-9”

ZATRUDNI ZARAZ g
pracowników w następujących zawodach:

© Ślusarzy © spawaczy © tokarzy © be
toniarzy ♦ MURARZY-TYNKARZY © MALARZY
KONSTRUKCJI STALOWYCH © KIEROWCÓW CIĄ
GNIKÓW © SUWNICOWYCH © MONTERÓW IN
STALACJI SANITARNYCH © KOWALA ♦ OPERA
TORA PNEUMATYCZNEGO ROZŁADUNKU CEMEN-
TOWO-WAGOWEGO © ŁADOWACZY © PRACO
WNIKÓW TARTACZNYCH © PRACOWNIKÓW bez

zawodu do zatrudnienia i w celu przyuczenia do
w. wym. zawodów.

Przedsiębiorstwo zatrudni również każdą ilość absol
wentów szkół zawodowych.
ZAPEWNIA SIĘ:
— dobre warunki płacy, oparte o zasady wynagradza

nia pracowników zatrudnionych w przedsiębior
stwie budowlano-montażowym oraz wysoką premię
ustaloną wewnętrznym regulaminem premiowania

— wszystkie świadczenia socjalno-bytowe
— zakwaterowanie w dobrych warunkach w hotelu

robotniczym kat. I
— uprawnienia wynikające z „Karty Budowlanej”

(Dz.U.nr8z1983r.)
Zainteresowani proszeni są o skontaktowanie się

z Działem Zatrudnienia i Płac. Dojazd z Krakowa
tramwajami linii nr 22 lub 4, wysiąść na drugim przy
stanku tramwajowym w stronę Wzgórz Krzesławic-
kich lub telefon centrala: 44-07-84 i 44-57-88.
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Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego
„CHEMOBUDOWA-KRAKÓW”

zatrudni natychmiast:
• MURARZY
• TYNKARZY
• CIEŚLI
• ZBROJARZY
© BETONIARZY — ROBOTNIKÓW
© BLACHARZY — DEKARZY
• STOLARZY
© POSADZKARZY

PONADTO:
© INSPEKTORÓW BHP I OCHRONY P.POZ.
© KIEROWNIKÓW BUDOWY I MISTRZÓW BU

DOWY z praktyką w budownictwie
© KIEROWNIKÓW MAGAZYNÓW

Przedsiębiorstwo zapewnia bełpłatne zakwaterowa
nie w hotelu pracowniczym.

Ponadto Przedsiębiorstwo dysponuje ośrodkami
wczasowymi w górach i nad morzem.

Pracownikom przysługują uprawnienia z tytułu
„KARTY BUDOWLANYCH”.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia, Dział Kadr
ł Szkolenia Zawodowego Kraków, ul. Stachowicza 18,
pokój nr 12 (parter) telefon 22-21 -60.

ATRAKCYJNY ZAWÓD ZABEZPIECZY CI

OCHOTNICZY HUFIEC PRACY
w Krakowie, ul. M. Domagały 1 — telefon 55-50-22
przy Przedsiębiorstwie Produkcji Elementów Prefabry
kowanych i Wyrobów Betonowych „FADOM”, który

ogłasza nabór
MŁODZIEŻY MĘSKIEJ W WIEKU 18—21 LAT.

HUFIEC ZABEZPIECZA JUNAKOM:
— bezpłatne zakwaterowanie w pokojach 3-osobowych
— całodzienne wyżywienie (częściowo odpłatne — 70 zl

dziennie)
— bezpłatne posiłki regeneracyjne w okresie 1.10.—30.03.
— bezpłatną odzież roboczą i ochronną
— umundurowanie częściowo odpłatne (50% wartości)
— zatrudnienie przy produkcji prefabrykatów żelbe

towych i betonowych w Fabryce Domów W-70 (pra
ca w halach produkcyjnych ogrzewanych)

— wyuczenie zawodów: zbrojarz, betoniarz, spawacz,
(kierowca — nagroda za dobre postępy w nauce

i pracy)
— rozwijanie zainteresowań kulturalno-oświatowych

i sportowych
— ukończenie szkoły podstawowej
— płace w okresie nauki zawodu w wysokości:

I rok nauki — 5.300 zł miesięcznie plus premia
w wys. 50% plus rekompensata
II rok nauki — 5.600 zł miesięcznie plus premia
w wys. 50% plus rekompensata

Po ukończeniu nauki przedsiębiorstwo zapewnia za
trudnienie w wyuczonym zawodzie i bezpłatne zakwa
terowanie w hotelu pracowniczym, oraz możliwość
przyjęcia na członka do Spółdzielni Mieszkaniowej
„BUDOWLANIEC”.

Uczestnicy posiadający kategorię Al. A2 i A3 prze
znaczeni do zastępczej służby wojskowej lub O.C.
oraz posiadający kategorię Al i A2 bez ukończenia
szkoły podstawowej, po 2-letnim pobycie w OHP nie
będą powoływani do służby wojskowej ani jej form
zastępczych

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Szkolenia
.JADOM” Kraków, ul. M. Domagały 1 pokój nr 5,
codziennie w godzinach 7.15—15.15. z wyjątkiem sobót
i świąt.

Dojazd z Dworca Głównego PKP w Krakowie tram
wajem nr 3 do placu Bohaterów Getta i z placu Boh.
Getta autobusem 157 do przystanku końcowego.

SB8
KOMBINAT

Metalurgiczny
HUTA Im. LENINA

w Krakowie

zatrudni natychmiast
na korzystnych warunkach:

Ślusarzy © kowali

TOKARZY © SZLIFIERZY © FREZERÓW
ELEKTRYKÓW © TELEMECHANIKÓW ♦
ELEKTROMECHANIKÓW © SUWNICOWYCH
© MURARZY © CIEŚLI © MALARZY ♦
DEKARZY © PRACOWNIKÓW OBSŁUGI

RUCHU KOLEJOWEGO z uprawnieniami PKP

© ABSOLWENTÓW SZKÓŁ PONADPODSTA
WOWYCH na stanowiska robotnicze, oraz

PRACOWNIKÓW BEZ KWALIFIKACJI —

z możliwością szybkiego wyuczenia zawodu,
z wyjątkiem pracowników zwolnionych bez wy
powiedzenia z ich winy, tj. dyscyplinarnie

Wynagrodzenie według wysokich stawek hutniczych
przysługujących na podstawie „Porozumienia o wpro
wadzeniu zakładowego systemu wynagradzania pra
cowników” tj, od 45,— do 80,— zł/godz. w zależności
od stanowiska pracy z możliwością uzyskania stawki
docelowej w najwyższej wysokości tj do 150,— zł/godz.
PONADTO PRACOWNIK OTRZYMUJE:
— premię, nadwyżkę akordową tub dopłatę wynika

jącą z systemów motywacyjnych wynoszącą do
70% płacy zasadniczej

— dopłaty za pracę w ruchu zmianowym wynoszące
do 45% płacy zasadniczej

— deputat węglowy (po roku pracy), dodatek stażowy
(po dwóch latach pracy), nagrody z wypracowane
go zysku, których wysokość uzależniona jest od
indywidualnego wkładu pracy oraz docelowo po 5
latach pracy specjalne wynagrodzenie roczne z ty
tułu „Karty Hutnika”

Łączna wysokość średnio miesięcznego wynagrodze
nia w Kombinacie wynosi aktualnie około 23.000 zło
tych, a na czołowych stanowiskach hutniczych np.
koksiarzy, wytapiaczy, spiekaczy rud — ponad 30.000
złotych miesięcznie.

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach pra
cowniczych.
PONADTO KOMBINAT ZAPEWNIA:
— świadczenia socjalno-bytowe według specjalnych

norm i zasad obowiązujących w hutnictwie
— wypoczynek we własnych domach wczasowych o

wysokim standardzie
— opiekę lekarską w nowocześnie wyposażonych ga

binetach lekarskich i przychodniach specjalisty
cznych

— możliwość podnoszenia kwalifikacji, wyuczenia za
wodu, uzyskanie specjalizacji zawodowej
Dodatkowych informacji udziela oraz dokonuje

przyjęć Dział Kadr i Analiz Społecznych Kombinatu
Metalurgicznego „Huta im. Lenina” — Centrum Admi
nistracyjne — budynek „Z”, klatka „C". pokój 14. te
lefon centrali — 44-46-66 wewn. 28-24, lub 68-90. Do
jazd z centrum Krakowa tramwajami nr: 4, 9, 15, 22.
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Dyrekcja Rozbudowy Miasta

w Krakowie,
uL Przy Rondzie

ZATRUDNI ZARAZ
♦ 2 INSPEKTORÓW NADZORU ROBÓT
, INSTALACYJNYCH

♦ 2 REFERENTÓW DO DZIAŁU KOSZTÓW
I ROZLICZEŃ

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i wy
nagrodzenia udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział
Organizacyjno-Administracyjny Dyrekcji, Kraków
ul. Przy Rondzie 25,

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA
HYDROTECHNICZNEGO I RUROCIĄGÓW

ENERGETYCZNYCH „ENERGOPOL-2”
w Krakowie, ul. Włóczków 7 /

ZATRUDNI zaraz
CIEŚLI

— BETONIARZY
— ROBOTNIKÓW

NOWYCH
BUDOWLANYCH I MAGAZY- g

Pracownikom zamiejscowym Przedsiębiorstwo zape
wnia hotele pracownicze oraz dodatek za rozłąkę
i zwrot kosztów podróży dwa razy w miesiącu lub do
wóz własnymi środkami lokomocji.

Przedsiębiorstwo posiada własne ośrodki -wczasowe

nad morzem oraz w Zakopanem, Piwnicznej i Szcza
wnicy.

Pracownicy zatrudniani będą na budowie inwestycji
„Woda dla m. Krakowa” w Dobczycach.

Przedsiębiorstwo stosuje 3 systemy płacowe: akor
dowy system płac, dniówka zadaniowa oraz umowa

o dzieło. Praca jednozmianowa.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac w

Krakowie, ul, Włóczków 7, pokój 201.
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NOWĄ wyważarkę do kól —

sprzedam. Kielce, Krakowska 248.PRACA

DWIE kobiety 1 mężczyznę
(ukończone 18 lał) oraz rencistę —

przyjmę i przyuczę do zawodu.
Zdzisław Budziakowski, chemicz
na pralnia i farbiarnia, Kraków,
Kaz. Wielkiego 36. g-18571

NAUKA

MATURA eksternistyczna sysrte-
mem przyspieszonym _ Rychlic
ki, tel. 33 -75-24 . g-18850
WPISY na kursy pisania na ma
szynie — roczne, półroczne oraz

dla studentów 3-mlesięczne, kur
sy stenografii, przyjmuje Stowa
rzyszenie Stenografów i Maszyni
stek Oddział w Krakowie, ul.
Wrzesińska 5/6, w godz. 9--14 1
16—19, tel. 21 -18-19 — oraz Zespól
Sr,kół Ekonomicznych w Tarno
wie, ul. Bema 9/11, tel. 26-76.

SPRZEDAŻ

CIĄGNIK Ursus C-32B, stan do
bry — sprzedam. Wiadomość:
Straszęein 1, tel. Dębica 11-77 .

P-220

ENCYKLOPEDIĘ czterotomową —

sprzedam. Tarnów, tel. 56-50.
T-Ł1205

126 p zamienię lub sprzedam. Tar
nów, tel. 806-88 . T-16808

JEDNOOSOBOWY tapczan, używa
ny — sprzedam. Tel. 14-38-43.

g-17921

CIĄGNIK C-360 oraz 2 przyczepy
— sprzedam. Borowiec Edward,
Tymowa, tel. 25, woj. tarnowskie.

g-17929

„MALUCHA’*
Tel. 33-03 -38.

sprzedam.
g-17969

KROTKI, czarny fortepian m-kl
„Steiner” — sprzedam. Aleksander
Jan, Gołkowice Górne IM, woj.
nowosądeckie. g-18439

KAROSERIĘ Poloneza nową —

sprzedam. Myślenice, Zacisze 177 a.

g-19253
Z POWODU wyjazdu sprzedam 25
uli warszawskich z pszczołami,
miodem 1 sprzętem oraz 46 uli
wielkopolskich z przystosowaniem
do produkcji ziołomiodów. An
drzej Paniewski, Radzanów 82,
kolo Buska-Zdroju, 1 km od
Zdroju, naprzeciw lasu, woj. kie
leckie.

MAGNOLIE, srebrne świerk!, Ja
łowce. powojniki (Clematls). 5 róż
nych kolorów — sprzedam. Osłoń-
ski, Libertów 173 koło Krakowa.

g-18581

SYRENĘ 105, 1974, w całości lub
na części — sprzedam. Bochnia,
Muro-wianka 27/28. T-1-6824

„CYKLOP” — sprzedam. Jan So
larz, Bistuszowa 151, gmina Rygli
ce. T-16834

OWCZARKI podpalane ((-tygod
niowe — sprzedam. Henryk Golec,
Ilkowlee 207. 33-131 Łęg Tarnowski.

T-16836

WARTBURG MW na części —

sprzedam. Tarnów, Promienna
18/12. T-16838

NIERUCHOMOŚCI

SZCZAKOWA — dom, ogród — za
mienię na Kraków, 8lbo sprze
dam. Szczakowa, tel, 66-58-67.

g-lM48
PIWNICZNA — dom drewniany,
4-pokojowy z ogrodem, wolny —

sprzedam. Piwniczna, ul. Kazi
mierza Wielkiego 29. S-1572S

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów, wykła
dzin, obić tapicersklch agregatem
Vap — Stachera, teł. 11 -94-60.

g-171Sl
CZYSZCZENIE dywanów, wykła
dzin — Stolarski — Tueznio, tel.
11-76-58. g-3EO38

ROŻNE

„NEPTUN", Gdańsk 50, skrytka T
dyskretnie pomaga samotnym.

SAMOTNYCH zapoznaje biuro
„Victoria”, Pabianice 1, skrytka l«.

OKAZJA! Tanio materiały sukien
kowe z wysyłką do Polski. Hur
townia Ekslpol. Bronisz Wanda,.
Kanada. Montreal Que 3633 BIvd
St, I.aurent H2X 2V5 Teł. (514)
842-4323 (rozmowy w j. polskim).
UWAGA! Branża spożywcza.
Nowo otwarty zakład wypieku bi
szkoptów poszukuje odbiorców.
Jasło, ul. Wojska Polskiego 44.

P-191

ZRZESZENIE PRZEDSIĘBIORSTW KOPALNICTWA
SUROWCÓW CHEMICZNYCH I MINERALNYCH

w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 210

ZATRUDNI natychmiast
— GŁÓWNEGO SPECJALISTĘ d.s. analiz ekonomicz

nych
— MASZYNISTKĘ

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Zespół
Kadr i Współpracy z Zagranicą, teł. 37-45-55 wewn. 320
lub osobiście, Kraków, ul. Dzierżyńskiego 210.
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Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Bochni
z/s w ^Siedlcu

SPRZEDA
każdemu zainteresowanemu w/g kolejności zgłoszenia:

• ZBIORNIK PALIWOWY o poj. 2Ó 000 1 — nowy
oraz wycenione maszyny:

• CIĄGNIK C-360
• KOPARKO-SPYCHARKĘ „BIAŁORUŚ"
0 SIECZKARNIĘ Z-305
0 OPRYSKIWACZ „SLĘZA”
0 ROZSIEWACZ WAPNA RCW-l

CZŁONKOWIE SPÓŁDZIELNI
„ZIEMI SĄDECKIEJ”

Zarząd Spółdzielni Ogrodniczo-Pszczeiarskiej „Ziemi
Sądeckiej” w Nowym Sączu informuje Szanownych
Członków, że w związku z koniecznością weryfikacji
Rejestrów Członków a także wyrównania udziałów do
pełnej wysokości tj. 2000 zł i 1 udział — prosi wszyst
kich Członków o dokonanie wpłat do pełnego udziału
w P. Skupu lub w kasie Spółdzielni Nowy Sącz, ul.
Jagiellońska 18.

— Ostateczny termin dokonania wpłat upływa z

dniem 30 X 1984 r.
— Członkowie, którzy nie uzupełnią udziału pro

szeni są o podjęcie swych wkładów do dnia 30 X
1984 r.

Po tym terminie wszystkie niepełne udziały spisane
zostaną na Fundusz Zasobowy a osoby skreślone z

listy Członków Spółdzielni.

Krakowa III PRZETARGI

23
Prsedsięblorstwo Budownictwa Wodno-Inżynieryjnego w Kra
kowie, ul. Manifestu Lipcowego 22, sprzeda W DRODZE PRZE
TARGU PUBLICZNEGO;
— samochód Jelcz 317D — ciągnik siodłowy, nr rej. KRB-

-182-E; nr silnika 080174, nr podwozia 05757, rok prod, 1978,
stopień zużycia 7Oł/o, cena wywoławcza 540:000 zł

— naczepę cementowóz CN-165, nr rej. KRA-705-G, nr pod
wozia 1954, rok prod. 1978. stopień zużycia 70%, cena wy
woławcza 240.000 zł

— samochód Star A-29 — osinobus, nr rej. KRB-255—E, nr

silnika 70057, nr podw. 51080, rok prod. 1975, stopień zu
życia 70%, cena wywoławcza 258.000 zl

—- samochód Star A-29 — osinobus, nr rej. KRB-192-E, nr

silnika 10603, nr podw. 18100, rok prod. 1972, stopień zu
życia 85%, cena wywoławcza 146.000 zi

— samochód Star A-29 — osinobus, nr rej. KRB-841-X, nr

silnika 69004, nr podw. 05584, rok prod. 1970, stopień zu
życia 85%, cena wywoławcza 146.000 zł

— samochód Star A-29 — osinobus, nr rej. KRB-298-E, nr

silnika 17559, nr podw. 56132, rok prod. 1972, stopień zuży
cia 85%, cena wywoławcza 146.000 zł

— samochód Star A-29 — osinobus, nr rej. KRB-191-E, nr

silnika 54262, nr podw. 576172, rok prod. 1973, stopień zu
życia 67%, cena wywoławcza 322.000 zł

— samochód Gaz 53A — osinobus, nr rej. KRA-873-G, nr

silnika 500050, nr podw. 333544, rok prod. 1978, stopień zu
życia 60%, cena wywoławcza 344.000 zł

— samochód Gaz 53A, nr rej. KKB-189-E, ńr silnika 159828,
nr podw. 870602, rok prod. 1973, stopień zużycia 75%, ce
na wywoławcza 80.000 zł

— samochód Gaz 53A, nr rej. KRB-185-E, nr silnika 01013,
nr podw. 169964, rok prod. 1977, stopień zużycia 85%, ce
na wywoławcza 50.000 zł

— samochód Zuk A-13M, nr rej. ,KRB-025-X, nr silnika
535810, nr podw. 701104, rok prod. 197jł, stopień zużycia
80%, cena wywoławcza 102.000 zł

Przetarg odbędzie się w świetlicy PBWI przy ul. Manifestu
Lipcowego 22, w dniu 28 sierpnia 1984 r. o godz. 9.

Fc'~zdy można oglądać w Bazie PBWI — uł. Bajeczna 6,
os. i ~ie, we wtorki i czwartki w godz. 9—14.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy
sokości 10% ceny wywoławczej w kasie PBWI najpóźniej w

dniu przetargu do godz. 8.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz

ku podania przyczyn.

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Pawęzowie z/s w Kobie
rzynie gmina Lisia Góra woj. tarnowskie ogłasza, że W DRO
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
1. ciągnik rolniczy C-360, rok produkcji 1979, stopień zuży

cia 54%, cena wywoławcza 276.000 zł
2. ciągnik rolniczy C-360, rok produkcji 1977, stopień zuży

cia 25%, cena wywoławcza 446.250 zł
3. ciągnik rolniczy z kabiną C-330, rok produkcji 1978, sto

pień zużycia 27%, cena wywoławcza 367.720 zł
4. roztrząsacz obornika typ RT-44h, rok produkcji 1978, sto

pień zużycia 36%, cena wywoławcza 113.920 zł
5. przyczepę wywrotkę typ D-47A, rok produkcji 1978, sto

pień zużycia 29%, cena wywoławcza 155.490 zł
6 przenośnik taśmowy typ T-232/I, rok produkcji 1972, sto

pień zużycia 67%, cena wywoławcza 28.380 zł
7. przenośnik taśmowy 2-częściowy typ T-233./I, rok pro

dukcji 1972, stopień zużycia 67%, cena wywoławcza 33.000 zł
8. kultywator typ U-416, rok produkcji 1978, stopień zużycia

52%, cena wywoławcza 8.179 zł
9 kultywator typ U-416, rok produkcji 1973, stopień zużycia

41%, cena wywoławcza 10.053 zł

Przetarg odbędzie się w świetlicy Sp-ni dnia 28.08.1984 r.

o godz. 10.
Przystępujący do przetargu obowiązani są wpłacić do kasy

RSP wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej, w termi
nie do godz. 9 w dniu przetargu.

Sprzęt można oglądać codziennie w miejscu przetargu w

godz. 7—14
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku

podania przyczyn.

Polskie Górnictwo Naftowe I Gazownictwo Zakład Geofizy
ka — Kraków, ul. Lubicz 25, podaje do publicznej wiadomo
ści, że w dniu 28 sierpnia 1984 r. o godzinie 10 w Wydziale
Transportu Technologicznego i Sprzętu w Krakowie, ul. Ba-
growa 3, odbędzie się PRZETARG dla następujących pojazdów
samochodowych:
1. samochód ZIŁ-131 spod urządzenia wiertniczego nr rej.

KRA-180V, nr silnika 514147, nr podwozia 138589, rok- pro
dukcji 1974, zużycie 75%, cena wywoławcza 201.600,— zł

2. samochód ZIŁ-131 spod urządzenia wiertniczego, nr rej.
KRB-858Z, nr silnika 166270, nr podwozia 244982, rok pro
dukcji 1977, zużycie 75%, cena wywoławcza 187.200,— zł

3. samochód ZIŁ-157 autocysterna, nr rej. KRA-394V, nr

silnika 963911, nr podwozia 413900, rok produkcji 1974, zu
życie 85%, cena wywoławcza 105.900,— zł

Pojazdy samochodowe wyszczególnione w poz. 112 można

oglądać w Bazie Geofizyki Wiertniczej w Krośnie n. Wisło
kiem, ul. Lotników 3, natomiast pojazd z poz. 3 — w WTTiS
Kraków, ul. Bagrowa 3, w dniach od 21 do 27 sierpnia, 1984 r-

Wpłaty wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej przyj
mują kasy Zakładu Geofizyki w Krakowie, ul. Lubicz 25,
pokój 234 i w Krośnie, ul. Lotników 3, w godzinach 12—14
do ostatniego dnia przed dniem przetargu. Nabywca obowią-
zany jest najpóźniej następnego dnia po przetargu, uiścić
cenę nabycia i odebrać pojazd. Nabywca, który w terminie
nie uiści ceny nabycia traci wadium.

Zakład Geofizyka Kraków nie odpowiada za wady fizyczne
sprzedawanych pojazdów samochodowych.

Zastrzega się prawo wycofania pojazdu z przetargu bez po
dania przyczyny.

Dla pojazdów, które nie zostaną sprzedane w dniu 28 sier
pnia 1984 r. ogłasza. się drugi przetarg na dzień 11 września
1984 r. Ceny wywołania drugiego przetargu obniża się o 50%

ceny wywołania przetargu z dnia 28 sierpnia 1934 r.

Ustalenia dotyczące przetargu z dnia 28 sierpnia 1984 r.

utrzymuje się również dla przetargu w dniu 11 września
1934 r. z wyjątkiem terminu oglądania pojazdów. Można je
dodatkowo oglądać w dniach od 29 sierpnia do 7 września
1984 r. w miejscach i godzinach jak dla przetargu pierwszego.

Rejonowy Związek Spółek Wodnych w Myślenicach, ul. Wys
piańskiego 5, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA
NICZONEGO koparko-spycharkę PE-08 B, rok produkcji 1978,
nr fabr. 362364, nr silnika 8 P-0509, nr rej.. KRB-889 U, sto
pień zużycia 25%. Cena wywoławcza wynosi 530.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 sierpnia 1984 r. o godz. 10
w Rejonowym Związku Spółek Wodnych w Myślenicach, ul.
Wyspiańskiego 5, II piętro.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła
cić najpóźniej w przeddzień przetargu do godz. 11 w kasie
Związku.

Maszynę można oglądać w Myślenicach przy uł. 3 Maja 96.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku

podania przyczyn.

Zakład Karny w Nowym Sączu ogłasza, że W DRODZE PRZE
TARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochód Zuk A-09,
nr rejestr. ZAA-337H, rok prod. 1973, zużycie 70%, cena wy
woławcza 154.800 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 sierpnia 1984 r. o godz. 10
na terenie Zakładu Karnego w Nowym Sączu, ul. Pijarska 1.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, przetarg II
odbędzie się w tym samym miejscu i dniu o godz. 12.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła
cić w kasie Zakładu Karnego w Nowym Sączu, najpóźniej
w przęddzień przetargu.

Samochód można oglądać od dnia 20 sierpnia br. w godz.
9—12.

Zakłady Przemysłu Odzieżowego „Vistuia” w Krakowie, nl.
Nadwiślańska 13 ogłaszają, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO zlecą wykonanie prac stolarskich wy
stroju pomieszczenia recepcji, według posiadanej dokumen
tacji.

Dokumentacja znajduje się do wglądu w godfz. od 8 do 15
Dziale Mechanicznym, telefon centr. 66-85 -88, wewn.

przedsiębiorstwa uspołecz-

godz. 10, w świe-

252, 253.
W przetargu mogą brać udział

nione, oraz zakłady prywatne.
Przetarg odbędzie się dn. 28.VIII.1984 ». o

tlicy zakładu.
Oferty należy składać do dnia poprzedzającego przetarg.
Zastrzega sję prawo dowolnego wyboru oferenta, bez obo

wiązku podania przyczyn.

Rejon Dróg Publicznych w Limanowej, ul. Orkana 77, sprze
da W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
1. samochód Syrena R-20, stopień zużycia 50%, cena wywo

ławcza 150.000 zł
przyczepę D-46, stopień zużycia 75%, cena wywoławcza
43.250 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 28 sierpnia 1984 r. a godŁ 8
w RDP Limanowa.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
drugi przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 9.

Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest wpłacenie wa
dium w wysokości 10% ceny wywoławczej najpóźniej w przed
dzień przetargu w kasie Rejonu.

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Szalowej, woj, nowosą
deckie SPRZEDA W DRODZE PRZETAKU NIEOGRANICZO
NEGO!

1, samochód specjalny do ładunku materiałów na podwoziu
„Star” typ ZS-4-28, ńr fabr. 1670, podwozie Star 29 nr

63091, nr rej. NSB 021V, stopień zużycia 80%. Dźwig o no
śności 4 tony. Cena wywoławcza 318.000 zł
ciągnik C-385, nr rej. NST-817F, nr sił. 105658, nr podw.
30892, stopień zużycia 72%, cena wywoławcza 200.000 zł
ciągnik C-360, nr rej. NST-805E, nr sil. S-4002-180590, nr

stopień zużycia 70%, cena wywoławcza

2.

3.
podw. 369721,
180.000 zł

4. autobus SAN H-100Ą, nr rej. NSB
podw. 120359, stopień zużycia 70%,
96.000 zł

Przetarg odbędzie się 27 sierpnia 1984 r. o godz. 10 w sie
dzibie RSP Szalowa.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze
targ odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy
sokości 10% ceny najpóźniej na dzień przed terminem prze
targu w kasie RSP.

Pojazdy można oglądać codziennie w godz. 8—15 w siedzi
bie Spółdzielni.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyn.

013V, nr sil. 0453, nr

cena wywoławcza

WZSM Zakład Obrotu Towarowego w Krakowie, u!. Linde
go 1, SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO
NEGO:
1. samochód marki „Robur” LO-300, nr podwozia 2981914078,

nr silnika 3414-67021, rok produkcji 1378, cena wywoław
cza 200.000 zł

. silnik „Star 29”, nr silnika 95980, cena wywoławcza 15.000 zł
. skrzynię ładowną do „Stara”, cena wywoławcza 25.000 zł
Samochód oraz podzespoły można oglądać w miejscu ga

rażowania tj. ul. Lindego 1 Kraków od dnia 22 do 24.08.1984 r.

w godz. od 10 do 12 (z wyjątkiem dni wolnych od pracy).
Przetarg odbędzie się w dniu. 27.08.1984 r. o godz. 10. W

razie nie dojścia do I przetargu, II przetarg odbędzie się w

tym samym dniu o £odz. 12.

W przetargu mogą brać udział osoby, które co najmniej
w przeddzień przetargu wpłacą w kasie Zakładu wadium
w wysokości 10% ceny wywoławczej.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyny.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Ujanowicach ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO sprzeda niżej
wymieniony sprzęt:
— kultywator, stopień zużycia 81,1%, cena wywoławcza —

9.394 zł
— betoniarkę, stopień zużycia 35,3%, cena wywoławcza —

45.343 zł
— agregat do bielenia, stopień zużycia 36,3%, cena wywoław

cza 53.508 zł
— sadzarkę do ziemniaków, stopień zużycia 10.8%. cena wy

woławcza — 65.205 zł
— siewnik zbożowy, stopień zużycia 27,4%, cena wywoław

cza — 45.810 zł
—- przetrząsaczo-zgrabiarkę, stopień zużycia 11,5%, cena wy

woławcza — 49.205 zł
— silnik elektryczny, stopień zużycia 50,2%, cena wywoław

cza — 4.307 zł
— siewnik zbożowy, stopień zużycia 31,6%, cena wywoław

cza — 43.160 zł
— bronę aktywną, stopień zużycia 52%, cena wywoławcza —

27.552 zł
— opryskiwacz „Slęża”, cena wywoławcza — 86.070 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 27 sierpnia 1984 r. o godz. 9
w siedzibie SKR w Ujanowicach.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła
cać w kasie SKR do dnia 27.VIII.1984 r. do godz. 8.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, przetarg drugi
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Jor
danowie ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI
CZONEGO sprzeda samochód marki Zuk A-UM, rok prod.
1976, zużycie 60%, cena wywoławcza 203.600 zł.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła
cić w kasie Spółdzielni na drwię godzuńy przed rozpoczęciem
przetargu. ,

Przetarg odbędzie się w dniu 27.08.1984 r. w biurze działu
transportu w Jordanowie przy ul. Kolejowej.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta, wzglę
dnie unieważnienia przetargu bez obowiązku podania przy
czyny._______________________________________________

Zakład Ubezpieczeń Społecznych Oddział w Tarnowie, ni.
Rogoyskiego 2, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA
NICZONEGO samochód osobowy marki Wołga Gaz 24, nr

podwozia 659735, nr silnika 1108002, rok produkcji 1980, .sto
pień zużycia 60%, cena wywoławcza 323.200 zł.

Przetarg odbędzie się 28 sierpnia 1984 r. o godz. 10 w Za
kładzie Ubezpieczeń Społecznych w Tarnowie, ul. Rogóyskie-
go 2. Wadium w wysokości - 10% ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie zakładu najpóźniej w przeddzień przetargu.

Pojazd można oglądać codziennie w godzinach 7—15 przy
ul. Bema 17.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyn.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska w Krościenku
n. Dunajcem sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA
NICZONEGO samochód „Robur LO 3000”, nr fabryczny
29516/04186, nr silnika 3415-63071, rok produkcji 1975, stopień
zużycia 75%, cena wywoławcza 208.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 28 sierpnia 1984 r. o godz. 10
w siedzibie GS „SCh” w Krościenku n. Dunajcem. Przystę
pujący do przetargu winni wpłacić wadium 10°/o ceny wywo
ławczej do kasy Spółdzielni najpóźniej dzień przed tejminem
przetargu.

W wyniku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, dru
gi przetarg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Pojazd można oglądać codziennie w godzinach 8—14 w ba
sie GS „SCh”.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyn.

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH
z siedzibą w Nowej Hucle-Ruszczy

rozpoczynający działalność z dniem 1 lipca 1984 r.

| ZATRUDNI natychmiast
KIEROWNIKA DZIAŁU ZAOPATRZENIA

PRACOWNIKÓW ADMINISTRACYJNYCH do w.w.

3 Działu

3 ♦ STOLARZY

Ślusarzy
TOKARZY

SPAWACZY

FREZERÓW
ELEKTRYKÓW
MECHANIKÓW
DOZORCÓW
SPRZĄTACZKI
robotników niewykwalifikowanych

zawodu mon-

♦
♦

♦
♦
♦
♦
♦
♦

♦
0

❖
Istnieje szansa zdobycia atrakcyjnego

tera maszyn i urządzeń prototypowych.'
Możliwość podnoszenia kwalifikacji w specjalisty

cznych ośrodkach szkoleniowych PKP.

Ponadto Oddział zapewnia korzystne warunki pła
cowe, ulgowe przejazdy środkami PKP, deputat opa
łowy, ekwiwalent za umundurowanie, bezpłatną opie
kę lekarską, wczasy pracownicze i rodzinne, kolonie,
kolonia dla dzieci w atrakcyjnych miejscowościach
kraju.

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i pła
cy oraz zgłoszenia przyjmuje PKP Oddział Napraw
Maszyn Torowych, Kraków, ul. Mogilska 1 (punkt in
formacji) pokój 326, tel. 22-70-22, wewn. 35-95 łub 12-69
oraz PKP Oddział w Nowej Hucie-Ruszczy, tel. 22-70-22
wewn. 43-24.
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Centrum Komputeryzacji Rynku „CEKAR”
ZAKŁAD W KRAKOWIE

ZATRUDNI natychmiast
na korzystnych warunkach

▲ ABSOLWENTÓW ŚREDNICH SZKÓŁ OGÓLNO
KSZTAŁCĄCYCH
na stanowiska
OPERATOREK MINIKOMPUTERA MERA 9150
w zakresie wprowadzania danych
Przyuczenie do zawodu w Zakładzie.

A SAMODZIELNĄ KSIĘGOWĄ
A SPRZĄTACZKI
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale

Służb Pracowniczych Zakładu, ul. 1 Maja 6, II p., po
kój nr 34, teł. 22-89-44.

Możliwe zatrudnienie w niepełnym wymiarze czasu

pracy.

FABRYKA SAMOCHODÓW MAŁOLITRAŻOWYCH

ZAKŁAD NR 2 W TYCHACH

ZATRUDNI
4 KIEROWCÓW ciągników♦ MECHANIKÓW samoehodowych-kierowców
40 MONTERÓW samochodowych
40 KONTROLERÓW jakości wyrobów
4 LAKIERNIKÓW samochodowych
40 SPAWACZY elekttyezaych i gazowych
<0 GALWANIZERÓW
■0 ŚLUSARZY remontowych I narzędziowych
40 TOKARZY
♦ FREZERÓW
4 SZLIFIERZY
+ ELEKTRYKÓW
40 OPERATORÓW wózka

ROBOTNIKÓW magazynowych
PALACZY kotłowych

40 MLRARZY-TYNKARZY
40 TŁOCZAR 1 Y . metalu
0 ZGRZFWACZY
<0 STO! ARZY cieśli

WARTOWNIKÓW
40 MASZYNISTÓW lokomotyw spalinowych
♦ ZWROTNICOWYCH
•0 MANEWROWYCH
♦ pracowników niewykwalifikowanych do przyucze

nia zawodu

Ponadto przedsiębiorstwo ZATRUDNI ABSOLWEN
TÓW ZASADNICZYCH i ŚREDNICH SZKÓŁ ZA
WODOWYCH.

Nowo przyjętym pracownikom zamiejscowym Za
kład zapewnia:

ó zakwaterowanie dia pracowników bez rodziny
craz wyżywienie na zasadach częściowej odpłat
ności w stołówkach i bufetach prowadzonych
w 'zakładzie i na terenie osiedli mieszkaniowych

0 organizuje dla załogi wypoczynek w ramach wy
cieczek sobotnio-niedzielnych

ó wczasy we własnych ośrodkach, w górach i na

wybrzeżu oraz wiele imprez kulturalno-oświato
wych i sportowych organizowanych w Zakłado
wym Domu Kultury.

Zakład posiada nowoczesny Zespół Szkół Zawodo
wych, w którym można uzyskać wykształcenie zawo
dowe I średnie, względnie tytuł robotnika wykwalifi
kowanego

W ramach doskonalenia zawodowego Zakład orga
nizuje kprsy zawodowe kształcące w zawodach:

O SUWNICOWY
O OPERATOR
O USTAWIACZ MASZYN

SPAWACZ
INNYCH

Wynagrodzenie według Uktadu Zbiorowego Pracy
pracowników Przemysłu Maszynowego.

Ponadto Zakład zapewnia:
— po roku pracy ekwiwalent pieniężny za węgiel
— nagrody jubileuszowe z funduszu zakładowego
— dodatek stażowy po 5, 10 15 i 20 iatach pracy

w wysokości 5% 10% 15% ' 20%

Komplet dokumentów wymaganych przy przyjęcia
do pracy:

— dowód osobisty (ze stałym zameldowaniem),
— legitymacja ubezpieczeniowa (z aktualnym wpi

sem dotyczącym sposobu rozwiązania umowy
o pracę oraz adnotacją o wysokości zarobków),

— książeczka wojskowa
— świadectwa pracy
— świadectwo szkolne

Zastrzega się prawo wyboru ofert 1 nie reflektuje
na pracowników karanych sądownie lub którzy w po
przednim zakładzie porzucili pracę, względnie zwol
nieni zostali dyscyplinarnie. __

ADRES:

FABRYKA SAMOCHODÓW MAŁOLITRAŻOWYCH
• POLMO«

ZAKŁAD NR 2 W TYCHACH
43-100 TYCHY telefon 27-95-12 lub 13

ul. OŚWIĘCIMSKA 401
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KRAKOWSKI

O Kiedy zacznie w kra
kowskim „Locie” przy ul. Ba
sztowej działać informacja z

prawdziwego zdarzenia?, pyta
zmęczona Czytelniczka. Otóż,
aby uzyskać informację, na

które z dwóch lotnisk w Lon
dynie: Gatwich czy Hithrow
wyląduje polski samolot, mu-

siała stać w kolejce do okien
ka z napisem „rezerwacja” 3
godziny. Bowiem właśnie tyl
ko w tym okienku udziela się
również informacji. Dla star
szej kobiety wiadomość ta ma

duże znaczenie, gdyż jadąc do
chorego brata nie chce go na
razić na długą podróż (jedno z

lotnisk oddalone jest od cen
trum o 30 km) po gościa z

Polski. Sądzimy, że nie ma

powodu do niezadowolenia.
Jeżeli nasza Czytelniczka zde
cyduje się na lot. wtedy do
piero w pełni zazna przyjem
ności podróżowania i pozna
wszystkie problemy, związane
« „LOT”.

Jak długo można

żyć bez wody?
Tego typu pytanie zadają

sobie mieszkańcy kamienicy
przy ulicy Basztowej 15 poz
bawieni już od 10 dni tego ży
ciodajnego płynu. W tym
przypadku historia mieszka
niowej posuchy rozpoczęła się
długo, długo wcześniej bo aż

przed dwoma laty, kiedy za
montowano tutaj hydrofor. Od
tej chwili nie było dosłownie
miesiąca, żeby coś sie z nim
nie działo. A to wody nie ma

całkowicie, to znów pojawia
się na chwilę i znika w chro
boczących rurach. Wreszcie
nastąpiło to, czego się wszyscy
obawiali. Wszyscy, tylko nie
odpowiedzialne PGM, którego
urzędnicy nie chcieli nawet
rozmawiać z interweniującymi
mieszkańcami, a co dopiero
wysłać kogoś, żeby przekonał
się o prawdziwości alarmują
cych doniesień. Teraz nie ma

wody, nie ma nadziei na usu
nięcie awarii, nie ma możli
wości normalnego życia, (koź)

Myślenickie baseny
Pierwszy basen kąpielowy

w Myślenicach zaczęto budo
wać po roku 1945. Prace te

zostały jednak przerwane i
zaniechane z powodu braku
środków. Obecnie w innym
zupełnie miejscu Ośrodek
Sportu i Rekreacji wznosi ot
warty basen kąpielowy, który
będzie zasilany wodą z rze
ki Raby. Podstawowe prace,
dotyczące samej niecki, są na

ukończeniu. Pozostają jeszcze
do wykonania obiekty towa
rzyszące i inwestycja ta roz-

pocznie swoją działalność w

II kwartale 1985 roku.
Mówi się również o wybu

dowaniu w Myślenicach kry
tego basenu kąpielowego z

podgrzewaną wodą. Będzie on

zlokalizowany przy miejsco
wym Zespole Szkół Medycz
nych, pełniąc role sportowo-
-rehabilitacyjne. (msz)

dostawę samochodów z ho
lenderskiej firmy D.H.D. z

możliwością zakupu od godz.
12 we środę

O PEUGEOT 805 D/80 -

8950 DM
• PEUGEOT 505 D/00 —

12500 DM
© FIAT 131 2500 D/80 —

8750 DM
© FIAT 132 2500 D/80 —

8900 DM
© AUDI 100 D/79 — 9800

DM
® MERCEDES 200 D/77 —

12000 DM
© MERCEDES 240 D/75 —

7500 DM
© MERCEDES 240 D/75 —

6700 DM
Jeszcze w tym tygodniu

spodziewana jest dostawa
samochodów z zachodnionie-
mieckiej firmy TANKĘ
G.m.b.H. Prócz tego Skład
Konsygnacyjny THZ POLI-
MAR w Krakowie przy ni.
Ofiar Dąbia 14 dysponuje sze
rokim asortymentem używa
nych samochodów produkcji
zachodnioeuropejskiej i ja
pońskiej z silnikami diesla.
Bliższe informacje można u-

zyskać w'siedzibie Składu
codziennie w godz. 8—18,
także telefonicznie pod nu
merem KRAKÓW 11-30-99
(tel. kierunkowy de Kra
kowa 0-12).

Trwają wakacje...

Dzieci odpoczywają ■ Studenci pracują
73 dzieci pracowników

„Elbud” (Zakładów Konstruk
cji Stalowych i Zakładów

Budowy Sieci Elektrycznych)
z Krakowa i Warszawy odpo
czywa na koloniach w Szkole
Podstawowej nr 1 w Obidzy.
Są tu również dzieci pracow
ników Drukarni Wydawniczej.
Zuzanna Surówka i Edyta
Kłaput, dziesięciolatki, pełnią
dzisiaj wartę, wpisując do ze
szytu dyżurów wszystkie waż
ne wydarzenia: wycieczki na

jagody, plażowanie nad rzeką,
ognisko i dyskotekę. Na szkol
nym korytarzu wiszą jeszcze
„cieole” dyplomy zdobyte w

„Koloniadzie” (czyli sportowym
spotkaniu kolonijnym) 3 i 4
sierpnia, za pływanie, grę w

szachy, biegi i gry zręczno
ściowe. Przed jadalnią wisi
kolorowy plakat: „Biedronecz
ki”. „Wilczki”. „Robaczki” i
cały sławny zwierzyniec —

wchodząc do stołówki przesta
wiamy pyszczki z mówienia
na jedzenie. „Biedroneczki” 1

„Wilczki” to oczywiście loka
torzy poszczególnych pokoi.
Wszystkie dzieci są zadowolo
ne: nie nudzą się mimo ka
pryśnej pogody.

Okolice są piękne, rzeka tuż,
tuż, w lesie mnóstwo jagód
i grzybów (grzyby suszą się
nanizane na nitki, jako trofea
pracowicie spędzonych waka
cji i „dowód rzeczowy” dla
rodziców), jedzenie wspaniale
(prócz oczywiście „tych zup
mlecznych”), można potańczyć
wieczorem w dyskotece, albo
smażyć kiełbaski na ognisku,
oglądać „Teleferie” lub specjal
nie na deszczowe dni wypoży
czone filmy. Kierownik kolo
nii — Tadeusz Smierciak o-

biecuje jeszcze autokarowe
wycieczki: Dęhno — Czorsz
tyn — Niedzica — Jaworki —

wąwóz Homole, Biecz — Cięż
kowice. Tylicz — Krynica i
dolina Popradu oraz wyprawę
na Prehybę,

Dzieci właśnie przygotowują
się na przyjazd rodziców, któ

rym zakład w każdym turnu
sie umożliwia — oddając do
dyspozycji dwa autokary —

sprawdzenie, czy pociechy są
zdrowe i jak spędzają czas.

„Jakoś to przeżyjemy” — mó
wią dzieci, a Paweł Łapka u-

śmiecha się zdrową połowa
twarzy, bo właśnie usunięto
mu trzonowy ząb z ponad cen
tymetrowej długości korze
niem — „do mnie nie przyja
dą, bo z Warszawy jest za da
leko”.

*

W Wojkowej, przy samej
prawie granicy z Czechosłowa
cją odbywają praktyki studen
ci po I roku Wydziału Geologii
Akademii Rolniczej z Krako
wa. W budynku Leśnego Za
kładu Doświadczalnego miesz
ka 42 studentek i studentów.
Pod opieką pracowników nau
kowych AR — doc. dra inż.
Marka Kowalskiego, dra inż.
Andrzeja Borowieckiego i dra

inż. Marka Plewako przygoto
wują mapę terenu.

Niektórzy ze studentów byli
tu już wcześniej: Maciej Mu
larczyk zaliczał w lipcu prak
tykę z geomorfologii, więc tym
nowym może objaśnić: jak
najszybciej dojechać do Kry
nicy, gdzie są maliny i który
z tutejszych gospodarzy nie
lubi roznegliżowanych studen
tów, a doprawdy w» najwięk
sze upały trudno chodzić ina
czej, niż w opalaczu.

Studenci mają również
swoich ulubieńców. Są nimi
siedmioletni bliźniacy Marcin
i Wojciech Plewako, którzy
„wychodzą w teren” tak jak
wszyscy dorośli i nie gorzej
od nich operują uczonymi ter
minami.

Wszystkim — mimo napra
wdę wypełnionego wędrówka
mi po terenie czasu, najczę
ściej z ciężkim sprzętem mier
niczym — dopisują apetyty i

humory. (ev)

Z Proszowic...

W Wiejskim Domu Handlowym
W Proszowicach jedynym gestorem w handlu jest Gminna

Spółdzielnia i od jej pracy zależy przeważnie zaopatrzenie
miasta i gminy. — Z tym zaopatrzeniem bywa różnie—mówi
wiceprezes GS — Władysław Ignacyk. — Część towaru otrzy
mujemy „z rozdzielnika”, ale i o te artykuły musimy się
upominać. Faktem jest, że zaopatrzenie, szczególnie w arty
kuły przemysłowe, zależy od operatywności pracowników
GS. My znaleźliśmy zrozumienie m. in. w krakowskim
WZGS a przede wszystkim w Zakładzie Obrotu Artyku
łami Przemysłu Lekkiego, który dostarcza nam wiele atrak
cyjnych artykułów.

Dyrektor ZOAPL — Tadeusz Jędrzejczyk z zadowoleniem
mówi o tegorocznym handlu twierdząc, że jest na rynku
coraz więcej towarów, lepiej, niż przed rokiem, wykonanych.
Obroty wzrosły łącznie o przeszło 52 proc. Ogółem w tym
roku za 7 miesięcy sprzedano towarów za ponad 1.710 min
zl. w tym tkaniny za 349 min zl, konfekcję za 388 min zł,
obuwie za 458 min zł, a galanterię za 136 min zł. Należy nad
mienić, że ZOAPL zaopatruje wszystkie sklepy, prowadzące
sprzedaż tych artykułów.

Chcąc przyjść z pomocą gminnym spółdzielniom kierow
nictwo planuje przekazywanie części towarów w komis. Za
towar dopiero po sprzedaniu będzie się płacić ZOAPL.

(cm)

Zdjęcia: Otto Link

„Tępo gram, tęgo gram” —

mógł powiedzieć, jak Chochoł
w 37 scenie „Wesela" Stanisła
wa Wyspiańskiego, pewien
dżentelmen, który na giełdzie
zechciał popróbować gry w

„trzy karty". Około 8.30 w

niedzielę tę popularną grę u-

protoiano na dwóch stanowi
skach (czytaj: skrzynkach do
jabłek). Podekscytowani gra
cze miętosili w rękach bankno
ty z Chopinem dochodząc do
wniosku, iż „nie dlatego ojciec
bil, że się to karty gra, lecz
dlatego, że się chce odegrać”.
Wszak kto obstawiał w pierw
szej grze „Chopina", jeżeli prze
grał musiał obstawiać dwa ta
kie banknoty... A swoją drogą
krupier gry w „trzy karty",
wąsaty, niestarannie ogolony,
doskonale wiedział, gdzie w

niedzielę „chodzi" większa for
sa. Dla jasności — organa MO
w mundurach pojawiły się po
15 min. od zwinięcia kasyna na

skrzynce do jabłek. W mundu
rach — bo niemundurowi są
tam o każde) porze giełdy.

Teraz już o notowaniach.
Największa rozpiętość w cenach
jednej marki sięgała kilkuset ty
sięcy złotych. Idzie o „wartbur
ga 311” z 1959 r. po jakim ta
kim remoncie oferowanego za
65 tys. zł i fabrycznie nowego
„wartburga 353 W” w wersji
kombi, którego właściciel cenił
na „ckoło milion”. W cyklu „ile
można stracić” także porówna-

I Z zeszytem...
' Niedawno przekazaliśmy po
cieszającą wiadomość o tym,
że zeszytów i przyborów szkol
nych w trakcie tegorocznych
zakupów przed nowym ro
kiem szkolnym nie powinno
zabraknąć. Niestety, zupełnie
odmienna sytuacja panuje w

tzw dziale odzieżowo-obuwni-
czyn. Bardzo mało jest cha
łatów których produkcja ob
jęta jest odgórnymi limitami.
I tak krakowski OTEX dostar
czy około 26 tys. sztuk tego
poszukiwanego towaru. Poza
tym przystąpiono tutaj do szy
cia chałatów z własnych tka
nin, co wraz z ofertą Domów
Towarowych „Centrum" i
„Społem” powinno chociaż
częściowo pokryć istniejący
popyt. Jednak już dziś wia-

ale bez ubioru
domo, że będzie to przysło
wiowa kropla w morzu po
trzeb.

Równie niewesoło jest z

obuwiem szkolnym, a mówiąc
ściślej z wszelkiego rodzaju
juniorkami i tenisówkami, któ.
rych noszenie jest obowiązko
we we wszystkich szkołach.
Owszem, niekiedy pojawiają
się one na sklepowych pól
kach, ale w takich ilościach,
że są wykupywane dosłownie
od ręki.

Jak zatem widać, trudnym,
żeby nie rzec nierealnym za
daniem, będzie skompletowa
nie mundurka szkolnego dla
dziecka. Jedyna nadzieja w

kiermaszu lub... starszym ro
dzeństwie. (koź)

metrażowe - 16.15, 19.15 KSF MI-
KRO (Dzierżyńskiego 5): Iluzjon:
film prąd, franc. z cyklu „Kome
dia francuska lat 30” — 16,
18, 20. MŁODA GWARDIA — STU
DYJNE (Lubicz 6): Butcb Cassidy
1 Sundance Kld (USA 15 lat) 1 fil
my krótkometr. — 15.30, 20; Popiół
1 diament (poi 15 lat — 18. PA
SAŻ BIELAKA: Bajki — 12; Glina

czy łajdak (fr. 15 lat) — 10, 13, 15,
17; Miasto kobiet (wł. 18 lat) — 19.
PODWAWELSKIE (Komandosów
21); Chrzciny (CSRS 12 lat) —

15.30 . SFINKS (Majakowskiego 2):
Chłopcy z placu broni (węg. b.o.)
— 16, 18, 20. ŚWIATOWID DUŻA
SALA (os. Na Skarpie 7): 39 stop
ni (ang. 12 lat) — 16 (pożegnanie
z filmem); Zemsta różowej pante
ry (ang. 12 lat) — 18 (ipożegn. z

film.); Wzgórza Zelengory (jug. 18

lat) - 20 (poż. z film.). TĘCZA
(Praska 52): Harc.-film. spotka
nie z NAL-ZHP i film — 9.
UGOREK (os. Ugorek): Sied-

miogrodzłanie na Dzikim Zacho
dzie (rum 12 lat) — 15; Głowy peł
ne gwiazd (poi 15 lat) — 17, 19.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Duch' (USA 15 lat) i filmy krót
kometr - 1515, 17.45; Ucieczka z

Alcatraz (USA 15 lat) - 20.15
WARSZAWA (Stradom 15): Poszu
kiwacze zaginionej arki (USA 12
lat)) 1 fflmy krótkometr. — 15.30;
Ucieczka z Nowego Jorku (USA
18 lat) 1 filmy krótkometr — 18;
Przepraszam, czy tu biją? (poi 18

lat) - 20.15. WISŁA (Gazowa 27).
Old Surehand (jug, b.o.) — 15, 17;
Komandosi z Navarony (ang. 15
lat) — 19, WOLNOŚĆ (18 Stycz
nia 1): Żandarm w Nowym Jor
ku (fr b.o .) — 10; Pasażer w kaj
dankach (chiński 15 lat) — 12; Mil
czący wspólnik (kanad 18 lat) —

16 (poż. z fil.); Szpital Britannia

(ang. 18 lat) - 18, 20.15 WRZOS

(Zamojskiego 50): Synteza (poi. 12

lat) — 16, Lata dwudzieste, lata

trzydzieste (poi. 15 jat) — 18; Dre
szcze (poi 15 lato — 20.

KRZESZOWICE — Nowości: Sep
(węg. 15 lat). MYŚLENICE — Wi
sła: Król Cyganów (USA 18 lat)
(poż. z film.) NIEPOŁOMICE -

Bajka: Haracz szarego dnia (poi.
15 lat). SKAWINA — Piast: Zgod
nie z prawem wojennym (ZSRR
12 lat). SŁOMNIKI — Czar: Tan
kowiec w płomieniach (ZSRR 12

lat). WIELICZKA — Górnik: Anna
i wampir (poi. 18 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

MYŚLENICE — MUZ, REGIO
NALNE (Sobieskiego 3): Wystawa
„Myślenickie placówki kultural
ne w 40-leciu PRL” (10—15),
MDK (Świerczewskiego 14): Wyst
malarstwa Haliny Cieślińskiej-
Brzeskiej (8—21), MIEJSKIE SALE
WYSTAWOWE (3 Maja ta): Wy
stawa rzemiosła artystycznego z

rejonu Myślenice (10—14).

12,00 Polacy laureatami między*
narodowych konik, muz. 12 .25 W
stronę jazzu 13.05—13.20 Kraków
na antenie: 13.20 Z ma-low skrzy
ni. 13.30 Z .oper werystycznych G.

Pucciniego, 14.00 „Athabaska”' —

fragm pow 14.10 Wakacje w ste
reo 15.00 Pamiętniki 1 wspomn.
13.10 Wirtuozi syntezatorów: Isao
Tomita. 15.30 Klasycy syntezato
rów: Kitaro. 15155 Mlniat Uter.‘:

„Wakacje z..” (wiersze poetów
polskich). 16.00 Wielkie dzieła,
wielcy wyk 17.05—18.30 Kraków na

antenie: 18.00 Co niesie dzień. 18.39
Klub Stereo. 19 30 Wieczór w Filh.:
„Festiwal w Bergen” 20.55 Wlecz,
refleksje 21.00 Słynni Instrument.
21.30 Nagr wiecz. 21 40 Teatr PR:

„Małżeństwo lorda Byrona” —

słuch błogr. A Sudlitz 2210 Słu
chajmy razem 23.00 „Blisko do
mu” — fragm. pow 23.20 Muz na
szych czasów 24.00 Głosy, instrum,
nastroje 0.45 Mlniat,. liter.: „Wa
kacje z...” 0.50 Echa dnia.

wystawy;

szpitale £>.
dyżurne

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel 22-05-11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGICZNY: Szpital im. E.

Biernackiego - ul. Trynitarska,
11, CHIRURGII DZIECIĘCEJ: III
Klinika Chirurgiczna AM - Kra
ków, ul, Prądnicka 35, LARYN
GOLOGICZNY: Klinika Chorób
Gardła, Uszu, Krtani AM — ul.

Kopernika 23a, UROLOGICZNY:
Klinika Urologiczna AM — ul

Grzegórzecka 18, OKULISTYCZ
NY: Wilkowice.

Krakowskie Pogotowie Ratunko
we, Łazarza 14, tel 999, zachoro
wanla 1 przewozy, tel 22-29-99

Podstacje KPR Rynek Podgórski
2 — tel 66-69-99. Prokoclm (Tell
gl 6) - tel 55-59-99. (Lotnisko Ba
lice) - tel 11-19-99 Nowa Huta
— tel 44-49-99. Krowodrza (Piasto
wska) - tel 33-39-99. Krzeszowice,
tel. 99 . Jerzmanowice, tel 48, Pro
szowice, tel 9. Myślenice, tel 999,
Skawina (Kazimierza Wielkiego 4)
tel dla mieszkańców 999. tel

miejski 761-444, Wieliczka, tel
22-33-54 1 9, Niepołomice, tel. alar
mowy 198, tel miejski 210-209,
Iwanowice. tel 99 oraz Izby Przy
jęć wszystkich szpitali według re
jonizacji

PROGRAM III

UKF 66,89 MHi

6.00 Zaprasz. do Trójki. 7, 8, 9,
12, 15, 16, 17, 18 - Serwis Trójki.
7.30 Polit. dla wszystkich 8.15 Czy
mówisz po polsku? 8.30 „Spadek
na życzenie” — ode. 22 (powt.).
9.20 Mała poranna muz 10.00 „Mło
dego warszawiaka zapiski z uro
dzin” - ode. 22 (powt.) 10.30 Jaz
zowe wakacje. 11 .00 „Czterech na

linii startu” - debiuty poetyckie,
11.20 Muz. Interklub: Zesp Idoli.
11.50 „W powstańczej Warszawie”

(fragm wspomnień S Jankowskie
go) — ode 12 (powt.), 12.05 W to
nacji Trójki. 13 00 „Spadek na ży
czenie” - ode 23 13.10 Powt. z
rozr. 14.00 Lato w Filh. 15.05 Big-
beat na' płytach 15 45 Prosto z

kraju 16.00 Zaprasz. do Trójki.
17.30 Polit dla wszystkich 10 05
Inf sport 19.00 Konkurs 40-lecia.
19.30 Trochę swinga 19 50 „W po
wstańczej Warszawie” (fragm.
wspomnień S Jankowskiego) —

ode 13 20.00 Cały ten rock: Sex
Pistole. Joy Division 20.45 ,,Elvis”
— ode 13 21 00 Mistrz franc. ba
roku. 21.45 Książka tyg.: „Kłopo
ty z muzą” 22.05 24 godziny w 10
minut i inf sport 22.15 Siadami

jazz legend 22.45 Posłuchać war
to. 23.00 Zaprasz do Trójki. 23.50

„Kompleks Portnoya” — ode. 6.

apteki 0

Walka z chwastami
na torach

O chwastach rosnących buj
nie na torowiskach tramwa
jowych pisano co roku niejed
nokrotnie. MPK próbowało
różnych sposobów — spalania,
koszenia, wyrywania — i to
nie dawało rezultatów, bo nim
skończono czyścić wszystkie
torowiska (a jest tych wydzie
lonych torowisk w Krakowie
115 km), chwasty odrastały na

nowo. W sukurs przyszły rol
nicze, a raczej działkowe za
interesowania pracowników
przedsiębiorstwa, którzy zna
leźli sposób na zielsko. Owym
sposobem mają być środki
chwastobójcze, produkowane
w oparciu o herbicydy. Oka
zało się jednak, że z całego
asortymentu tego typu środ
ków w Krakowie można za
stosować zaledwie trzy, gdyż
pozostałe zostały wyelimino
wane przez Wydział Ochrony
Środowiska i Stację Kwaran
tanny Roślin. Mieszanka, za
stosowana przez MPK ma spo
wodować, że zniszczone zosta
ną nie tylko same rośliny,
rosnące na torowiskach, ale
również ich korzenie, a zie
mia będzie wyjałowiona przez

co najmniej trzy lata. Warto
przy tym podkreślić, że środki
te działają tylko na chwasty,
nie szkodząc rosnącym w po
bliżu drzewom i żywopłotom.

Specjalna ekipa używając
MPK-owskiego „UFO”, czyli
multicara do mycia przystan
ków, wyposażona w specjalne
ubrania, jakich używają żoł
nierze wojsk chemicznych oraz
w maski przeciwgazowe, co

noc walczy z chwastami na

terach. Niestety czas pracy
jest ograniczony, gdyż ze

względu na dużą szkodliwość
środków zaraz po użyciu, mo
żna je rozpylać tylko wtedy,
gdy ludzie śpią już głębokim
snem. Pracując więc to go
dzinach od 24 do 4 ekipa spry
skała chwasty na linii od Bor
ku Fałęckiego do ronda Ko
tlarskiego, przy ul. Powstań
ców Warszawy, Modrzewskie
go i wzdłuż Błoń i powinna
zakończyć swoją pracę do
końca miesiąca.

Może herbicydy spowodują,
że zielsko nie będzie psuło już
estetycznego wyglądu miasta?

A. ZYZMAN

• KDK „Pałac pod Barana
mi” (Rynek Gł. 27): Wystawy:

„Nienadowa 84” (prace plasty
ków nieprofesjonalnych z gru
py „Walor”); „Współczesna
sztuka ludowa” (14—18).

© Wesołe miasteczko (Ma
łe Błonia): zaprasza dzieci co
dziennie w godz. 10—20.

notowania giełdy
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Dla interesujących się woza
mi dostawczymi — „żuk"
skrzyniowy, składany z nowych
części w 1984 r. — 800 tys. zł,
„żuk” skrzyniowy po kapital
nym remoncie 400 tys. zł, zaś z

reguły ceny „żuków” w różnym
stanie zawierały się w grani
cach 230—550 tys. zł. Z dostaw
czej „arystokracji” był „hano-
mag” z 1971 r. za 1300 tys. zł,
„mercedes 307 D’’/78 w wersji
mikrobus — 2500 tys. zł, „merce
des 406 D”/78 w wersji skrzy
niowej z opończą — 2200 tys.
zł.

nie — „polonez 1,5 X” z 1984
r. stał z ceną 2650 bonów, zaś
„polonez 1500” z 1980 r. był o-

ferowany za 750 tys, zł. Nie
tak wiele, zważywszy, że nie
można się było dopatrzyć na

nadwoziu śladów korozji.
Licznie były reprezentowane

„Skody". Model S-100 (kilka
egzemplarzy) z lat 1972—73 po
kapitalnym remoncie nadwo
zia w cenie 330—370 tys. zł. To
w normie, ale też nikt nie ku
puje, Za to tanieją nowsze

„Skody”, czego do tej pory nie

było!!! Model 105 L/84 za 1100
tys. zł (a na jesieni ubiegłego
roku żądano za takież autko
„cenę nowości” — 1650 tys. zł...).
Model 105 S/82 — 830 tys. zł, ale
też stał model 105 L/81 z do
datkowym wyposażeniem i czę
ściami zamiennymi za 1750 bo
nów; za model 120 L/83 po

przebiegu 19 tys. km żądano 930
tys. zł. Wszystko taniej niż
przed kilku miesiącami, ale
choć „Skoda” zużywa niewiele
paliwa, to i tak na aktualnym
powszechnym, kwartalnym
przydziale przejechać można ok.
2000 km.

Z polskich pojazdów za „fso
1500"/84 żądano 960 tys. zł, ro
cznik 1983 miał cenę 850 tys. zł,
rocznik 1982 — 650 tys. zł,
„fiat 125p” z rocznika 1980 stał
z ceną 580 tys.« zł, zaś z rocz
nika 1979, ale po remoncie nad
wozia — tylko 390 tys. zł.
„Fiaty 126p” — rocznik 1984:
550—580 (zależnie od wersji), ro
cznik 1983: 520 tys. zł, rocznik
1979: 295 tys. zł, ale był też po
remoncie i ładnie zrobionym
lakierowaniu za 280 tys. zł, choć
oglądający twierdzili, że „to
już nie to, co oryginał...".

W dziale akcesoriów ceny u

niemal wszystkich handlujących,
jak w handlu uspołecznionym
— stałe i trwałe. Opony NOKIA
155X13 — 11000 zł/szt., „no, mo
gę puścić 500 zł”, CASTROL
GTX — 3500 zł za blaszankę 5
l., lakier z CSRS — 1000 zł za

puszkę 1 kg niezależnie od ko
loru. Był także kanister ra
dziecki, używany, o pojemności
20 l za 1500 zł. Zaś odtwarzacz
kaset magnetofonowych marki
„magmor" oferowano za 7000
zl. Notabene magnetofony i
odtwarzacze firmy MAGMOR z

Gdańska są tak niskiej jakości,
że taki zakup to wyrzucony
pieniądz. W naszej redakcji jest
kilka magnetofonów MAGMOR
nie nadających się nawet do

naprawy...

(wam)

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU.
KOMNATY (10—15). SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA
(10—15). MUZEUM KATEDRALNE

(10—15). Wystawa „Wawel za
giniony” (niecz.) . GROBY KRÓ
LEWSKIE I DZWON ZYGMUNTA
(9-15) MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (Ojców): (10—15.30). MU
ZEUM W I. LENINA (Topolowa 5!

Wystawy: „Lenin w Polsce”;
„Współpraca polsko-radziecka,
Tradycje - dorobek - perspekty
wy” (9—18 wst., wol.). DOM LE
NINA (Kr Jadwigi 41) Wystawy
- „Mieszkanie Lenina”. „Rewolu
cyjna działalność Lenina na

ziemi krakowskiej”, „Miejsce ze-

słań 1 emigracji politycznej
Lenina” (9—15, wst. wol.). MU
ZEUM PRZYRODNICZE (Sław
kowska 17): Współczesna fauna

polska (10—,13, wst. wol.). MUZ.
ETNOGRAFICZNE (pl Wolnica

3): Wystawy: „Polska kultu
ra ludowa”, „Dzieła i twórcy
w 40-leciu PRL” (nieczynne),
MUZEUM HISTORYCZNE KRZY-
SZTOFORY (Rynek Gł 35): Wy
stawa „Z dziejów 1 kult Krako
wa" oraz prezentacja medali da
rowanych przez Jana Pawła II

(mecz.). FRANCISZKAŃSKA 4:

„Kraków stary 1 nowy" (pokon-
kurs. wystawa malarstwa) (9—15)
WIEŻA RATUSZOWA: (niecz.).
JANA 12: Wyst. zegarów (nlecż.).
POMORSKA 8: Wystawa —

„Męczeństwo 1 walka Pola
ków w latach 1939—1945” (niecz.).
STARA SYNAGOGA (Szeroka 24)
Wystawa „Z dziejów kultury Ży
dów” (niecz.). MUZ. ARCHEOLO
GICZNE (Poselska 8): Wystawy
„Starożytność l średniowiecze Ma
łopolski”, „Pradzieje Nowej Huty'
„Mumie egipskie w świetle pro
mieni X” „Victorl» wiedeń
ska w figurce historycz
nej” (14—18). PODZIEMIA KO
ŚCIOŁA SW. WOJCIECHA

(Rynek Gł): Wystawa .Dzle
je Rynku krakowskiego” (9—
16). APTEKA „POD ORŁEM”

(pl Bohaterów Getta 18): Mu
zeum Pamięci! Narodowej (10—16).
galeria krzysztofory
(Szczepańska 3): „Kolekcja Grupy
Krakowskiej” (pokaz IV) (11—17).
BWA (pl Szczepański 3a): (niecz.)
GALERIA „ARKADY” (pl
Szczepański 3a): (niecz.). GALE
RIA PLASTYKA (plac Szcze
pański 5). Wystawa malarstws

grafiki, rzeźby oraz sztuk! użyt
kowej (10—18), MUZ. NARODO
WE (Sukiennice): Galeria polskiej
sztuki XIX wieku (niecz.).
MUZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Ka
nonicza 9): (niecz.). KAMIE
NICA. SZOŁAYSKICH (pL Szcze

pański 9): Galeria polskiej
sztuki do 1764 r. (12—18). NO
WY GMACH (al 8 Maja i): Ga
leria polskie] sztuk! XX w

(niecz.) ZBIORY CZARTORY
SKICH (Jana 19): (10—15.30) MUZ.
MŁODEJ POLSKI „RYDLOWKA"
(Tetmajera 28i Wyst. „Folklor wsi

podkrakowskiej" (niecz.). MU
ZEUM LOTNICTWA I ASTRO
NAUTYKI (aL Planu 8-
letniego 17): (10—14). SALON (al.
Róż 3): (niecz.). KLUB MPiK (Ma
ły Rynek 4): CZYTELNIA

Wyst mai R GollńSkiego (10—20)
GALERIA: Wystawa „Plakat kul
turalny’1 (z okazji 40-lecia PRL).
(11—18), KLUB MPiK (No
wa Huta plac Centralny).
CZYTELNIA: (10—20), GALE
RIA: (10—20), KRAKOWSKA
KUŹNICA (Rynek Gł 25): Wy
stawa obrazów Jonasza Sterna

(12—16) KOPALNIA SOLI (Wie
liczka) 18—17) MUZEUM ŻUP
KRAKOWSKICH (Wieliczka):
(8—17),

INFORMACJA APTECZNA -

tel. 11 -07-65 (czynna 8—15)
Dyżury nocne pełnią apteki:
Rynek Gł. 42. Długa 88, Kozłó

wek (pawilon) Krakowska 1.

Pstrowskiego 27 Kazimierza Wiel
kiego 117, Nowa Huta - os Cen
trumA,bl4,os CentrumC.bl6

MYŚLENICE (Żeromskiego 10)
WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)
SKAWINA (Ogrody 181)
PROSZOWICE (1 Maja 81)
Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach Niepołomicach
Sułkowicach, Alwerni, Dobczy
cach. Gdowie, Skale i Słomnikach.

PROGRAM IV

na UKF 67.67 MHz; na fali śr.
219 ta. czyli 1368 KHz orazdod.

na fali dl. 1500 m

DZIENNIKI: 7.00, 12.05. 16.00,
19.39. 23.50.

7.06 Kalend, radiowy. 7 .10 Mię
dzy nami. 7.40 Jęz. ang 7.55 Muz.

suplement 8.10 „Jesień nie zaw
sze złota” - mag. dla ludzi III
wieku 8.30 Ulubi mel operetk.
8.50 Aktualn 9.05 Dla dzieci: „Gdy
ktoś woła Eureka!” - „Archime-
des i złotnik” - słuch 9.35 Teatr
dla przedszk.: „Nalle na wyciecz
ce" 10.00 Halo, wakacje 11.00
Twórca i dzieło. 11 .30 Płytowe ko
lekcje 12.10 W trosce o przyszłość.
12.20 Śpiewa L. Długosz 12.30 W
Jezioranach 13.00 Ożywić znaki na

mapie. 13.30 Rozgł Harc. 14.45
Aud dla młodz 16.05 Leksykon
pios liter. 16.35 Widnokrąg 17.05
Wielka symfonika. 18.00 Słownik
higieny psych : „Lęk” 18.20 Muz.

hobby 10.40 Studio ekspertów,
19.40 Nasze obyczaje: Sobota na

Śląsku 20.20 Wieczór muz i my
śli. 22.00 Muz na letni wieczór.
22.50 Lektury „Czwórki” 23.00 Czło
wiek i nauka 23 20 Muzykotera-
pia 23.55 Kalendarz radiowy.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE-
DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ
NY - tel 22-25-66, 22-31-38 (15.30-

22)
INFORMACJA KULTURALNA

KDK (Rynek Gł 27): tel 28-32-65
(13—17)

POMOC DROGOWA PZMot, (al
Planu 6-letniego 154) - tel 44-17-60
i tel 44-16-32 (7 -22), uL Kawiory
3 - tel 37-55 -75 (7-22).

POGOTOWIE TECHNICZNE -

„POLMOZBYT* (al. Pokoju 81).
tel 48-00-84 (6—22).

OGR0D BOTANICZNY (Koper
nika 27): (9—19).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-02-43; 34-02-44 .

wewo. 13 i 20 (8—19).
ŻEGLUGA KRAKOWSKA - tel

22-62-55. 22-18-60, 22-57-55 (rejsy
statkiem po Wiśle do Bielan): 9,
11, 13. 15. 17

ZIELONY TELEFON (zgłaszanie
przypadków zanieczyszczenia śro
dowiska) — nr 21-33-64 (7—20).

TELEFON ZAUFANIA 33-71-37

(16 -22:

PROGRAM I

na fali 1322 m. czyli 227 KHz

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 6.00,
7.00, 8.00, 9,00, 10.00,11.00, 12.05.
14.00, 16.00. 18.00. 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

14.05 Mag. muz. „Rytm”. 15.55 Ra
dia Kierowców. 16.05 Spięcia. 16.35
Bank przebojów. 17.00 Muz. 1 ak
tualności. 17.25 Ten stary dobry
jazz. 18.05 Gorący temat. 18.15
Wspomnij mnie: Konc. dnia. 19.20
Mini-recltal. 19.30 Radio dzieciom:

„Przy kromce Chleba” — słuch.
20.05 W kiilku taktach, w kilku
slow. 20.10 Konc. życzeń 20.38
Komun. Tot. Sport. 20.40 Opow.
pisarzy rumuńskich. 20.50 Jazz w

pigułce 21.00 Komun. 21.05 Kron.

sport 21.15 Kariery laureatów
Konik, Chopinowskich: Marta Ar-

gerich 22.25 Musica Braśillera:
Milton Nascimento. 23,10 Panor,
świata. 23 20 Poet. prezentacje.
23.50 Mel na dobranoc. 0.00 Wi-ad.
1 muzyka nocą.

PROGRAM II

stereo i aud. Rózgi. PR w Kra
kowie. UKF 68.75 MHi

DZIENNIKI: 6.00. 8.00, 13.00.
17.00. 21.05.

8.30 Poranna saren. 9.00 „Blisko
domu" — fragm. pow. 9.20 Twórcy
pios. 40-lecia: F. Leszczyńska 9.50
„Athabaska” - fragm pow. 10.00
Godz. metom 11.00 Zawsze po je
denastej. ll.io Wakacje w stereo.

tV-PROGRAM
PROGRAM I

9.00 Teleferie: „Wakacje ze

słoniem” oraz film prod. ja
pońskiej „Przygody Sindba-
da”, ode. pt. „Przygoda w

zamku czarowników” i „Przy
gody na wiecu czarowników”

10.30 Film dla II zmiany:
„Abigail”, ode. 3 — serial pro
dukcji TV węg.

17.15 Program dnia
17.20 DT — Wiadomości
17.30 „Jak cudne są wspo

mnienia”: U nas na prowin
cji

18.15 Asolano — film dok.
prod. CSRS

18.30 „Kram” — magazyn
konsumenta

19.00 Dobranoc: „Ślimak
Maciuś”

19.10 Diagnoza
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Abigail”, ode. 3 — se

rial prod. TV węg., reż. Eva
Zsurzs

21.25 „Alex Band i przyja
ciele” — cz. 2

21.45 DT Komentarze
22.00 Żniwa ’84
22.15 „Za Chlebem” — pr.

publ.
22.50 „Portret muzyczny”:

Konstanty Andrzej Kulka
23.25 DT — 24 godziny

PROGRAM II

17.20 Program dnia
17.25 Język angielski, lek. 25
17.55 Jeżyk rosyjski, lek. 25
18.30 KRONIKA (Kr.)
19.00 Muzyczny relaks
19.20 Przeboje „Dwójki” na

lato
19.30 Dziennik Telewizyjny

20.00 Letni savoir-vivre
20.15 „Stare tango” — film

baletowy TV radź.
21.15 DT — Wydarzenia —

telefon „Dwójki”
21.30 Gość Letniego Studia

„Dwójki”
21.45 „Światło sprawiedli

wych”, ode. 2 — serial' prod.
austriackiej

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea
trów, kin, radia 1 telewizji — re
dakcja nie bierze odpowiedzialno
ści.
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